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Donosząc n iedawno o przeobrażen iu  się 
„ Gońca K rak ow sk iego ” na p ism o o typ ie go- 
»p od a rczop o )ity czn y in , zapow iedzie liśm y ró 
W nocześnie szereg dalszych korzystnych 
Zmian, które m ają nam umożliwić szybszą 1 
Wszechstronniejszą służbę informacyjną.

Przedew szystk iem  postanow iliśm y zreor
gan izow ać pracę redakcy jną  w  ten sposólg 
aby zaradzić dotkliwemu u nas brakowi pi
sma, k  óreby przynosiło wiadomości o zda
rzeniach, zaszłych w  ciągu przedpołudnia.

R ozw ija ją ce  się coraz bu jn ie j życ ie pań
stw ow e pu lsu je tajv żyw em  tętnem  i przy- 
ńosi w: każdym  niem al m om encie tak ą  ob fi
tość w ydarzeń , że in form ow an ie o n ieb i to 
in fo im ow an ie  jak na jrych lejsze, staje się 
Piekącą w prost koniecznością.

Zda jąc sobie spraw ę z pow yższego stanu

rzeczy, zm ien iam y od dnia jutrzejszego porę
ukazania się „Gońca Krakowskiego".

PISM O N A SZE  U K A Z Y W A Ć  S ię  ODTĄD  
B E D Z IE  M IE D ZY  G O D Z IN Ą  11-tę A  U -tą  

W  PO ŁU D N IE ,

przynosić więc będzie oprócz wiadomości, 
podanych przez pisma poranne, takie 1 in-
formacye o wydarzeniach ,zaszłych w  ciągu  
ranka i przedpołudnia, w  sto licy  państwa, 
tudzież we w szystk ich  w ażn iejszych  cenr 
tra ch  k ra ju  i  zagran icy . In n e pism a poda- | 
d zą  je  dopiero następnego dn ia rano. Tym  • 
sposobem stanie się „Goniec K rakowski" pod 
względem inform acyjnym  najwcześniejszym  
z pośród naszych dzienników.

W  na jb liższym  czasie u zupełn im y jeszcze 
da le j naszą służbę In fo rm acy jn ą  i

ROZPOCZNIEMY WYDAWNICTWO DtttK 
GIEGO NUMERU — WIECZOROWEGO*

k tó ry  zawierać będzie wiad=ruę?ci z gooziB  
popo łu dn iow ych  «

„Goniec Krakowski" ukazywać się 
j-uż za kilka dni w zwiększonej objętości 
(10 12 stron druku). /

f
Na prowincyę ekspedyowane będzie pismo 

nasze najwcześniejszymi pociągami popołu
dniowym i (numer wieczorny, wieczornymi), 
tak, że bliższe okolice otrzymają je jeszcze, 
tego samego dnia, do dalszych miejscowości 
dotrze „Goniec Krakowski" w ciągu nocy.

Wprowadzając te doniosłe a korzystne 
zmiany, nie wątpimy, że spotkają się one ze 
szczerem uznaniem ze strony szerokich kół 
naszych Czytelników'. R ED AK C YA ,

Warszawę (Tel- M.) Dzień sobotni w m acŁ  
ym stopniu przyczynił &ię uo pow ieszen ia  

większości centrowo-le wicowej w  sejmie 
! oparcia na niej nowego gabinetu, oprócz bo- 
fc«em narodowych demokratów, którym w  su- 
fcurs posp^szył p- Dubanowicz wspomagany 
Jupzez sa,teV'tów chrzęści iańskc-demokiratycz- 
toych wszystkie kluby sejmowe wypowiedziały 
h ę  za koncepcją pesła Witosa utworzenia wię~ 
Ittzośiri, obejmującej środkowe nympowania 
**jmu, na lewo aż do socyalistów włącznie- Pe- 

zastrzeżenia poczynił tylko klub mieszczań 
*kł i  klub pracy konstytucyjnej. Zastrzeżenia 
ki które pierwszeństwo przyznawały próbie- 
■formowania gabinetu koalicyjnego i dopiero 

wypadek njepe tedzenja. taki-j akcyi li
ftów  aiy możliwość utworzenia więfcSEOŚcd cen- 
frowr lewicowej po nadają cbatrsikter czysto 
**'a»ii fe-stacyjny. Byi to czysto kurtuazyjny rc- 

w stronę raicdow ego zjednoczenia iu- 
ego ugrupowań, któreś, a  predemszystkiem  

*J> -im i z:';!ie in.ie.*zftij»ii3k*<g, łączy ze zjeduo- 
J^tnicir. iudowcin wspólny światopogląd w wie 

sprawach. Dążenia ^cementowania większo- 
centrowo lewicowej w sejmie wymagają je

l c z e  wielu wysiłków. Większość taka bez socya 
h®tów jest nierealną, socyialiści zaś otrzymali 

swojej rady naczelnej m&trukcyę która tyl- 
wówczas pozawala im na współdziałanie w* 

g d z ie ś  jeżeli u prowadzony będzie program za
ż e r a ją c y  postulaty demokratycEnego pokoju, 
demokratycznej konstytmcyi zo sejmem jedno-

t '

3 I I I  IZ!
lecz stawiają warunki.

idKłwym, sekwesłr i  reformy społeczne. O ile  
trzy punkta tych postulatów nio napotykają na 
aasaduitcay sprzeciw innych akonfoderowaaiych 
klubów to dotychemsowy jednolity prąd wszy
stkich ugrupowań włościańskich w  sejmie prtde- 
ciw sctkwestncnii nie powimonhy buO'zić nastro
jów  optymisty c&nych. Ponieważ, jednakże chwila 
jest poważna i  większość przeszkód udało się 
już usunąć, możni a oczekfiłwać, że w  tym przed
miocie spornym zw ycięży dobra wola i  znale
zione zostanie wyjście kompou-icasowe.

i i i  P. L  L  23IIM a & m M n n i .
Warszawa (PA T ) Klub PSL odbył dizasiaj wie

czorem pod przewodatetwem posia W itosa ze
branie, w rezultacie którego wydano następują
cy komunikat,: Klub w  przekofnruiju, że obec
nym poważnym zagadnień, om państwowym 
podołać może tylko rząd Oparty na stronnict
wach centrum i lewicy posiadających zaufanie 
szerokich mas włościańskich i robotniczych, 
podjął inieyatywę takiego rządu. Skutkiem o- 
pornago Stanowiska narodowego zjednoczenia 
ludowego akcya ta natrafiła na trudności. WT 
p.iczuciu poważnej ch'\:!i i szkodliwości pivc- 
ciągania’ przesilenia klub BSD ośtwaa/doza, żje 
jeżeli w ciągu najbliższych dni negatywne sta
nowisko nared. Zjedn- Ludowego wobec propo- 
zycyi klubu PSL. nie ulegnie amiairar, odpowie
dzialność za następstwa spadnie na narodowe 
Zjedn Ludowe.

—  i
f

g ie j poseł Niedziałkowski. Rezolucy&i zakonru- 
n ikowana prasie, pochodzi od posła Niedział
kowskiego i  przyjęta została 27 głosami przeciw 
6 głosom, a w ięc u t k a ł a  pięć głosów większo
ści ponad wymaganą większość dwóch trzecich. 
Za wnioskiem, odrzucającym w  zupełności ru
dział socyalistów w  rządzie -entrowo-lewicowym 
wypowiedziało się tylko 7 członków rady naczel
nej, wobec czego wniosek ten upadł. Również 
upadł wniosek posła Daszyńskiego, który doma
gał się, aby decyzya co do wstąpienia socyali
stów do rządu zostawioną była klubowi posel
skiemu. .

Skład s o r y a lis ty G z r .G g o  G. K. W .
Warszawa. (Telef. M.) Wobec tego, że Rad* 

naczelna PPS. powierzyła decyzyę w  sprawie 
wstąpienia socyalistów do gabinetu związkowi 
postów socyatistycanych w  Sejmie i  centralne
mu komitetowi wykonawczemu, warto zapoznać 
się ze składem centralnego komitetu wykonaw
czego, wybranego na posiedzeniu Rady naczel
nej w  dniu 12 fcm. Skład C. K. W. jeat nastę
pujący: Niedziałkowski, Ziemięcki, Czapiński,
Daszyński, MOraczewski, ArcLszewśki, Napiór
kowska Barlicki, Praussowa. Sochacki, Di0- 
m a n t Bimikiewucz, Szczerkowski.

Pienarns zebranie sejmu w wtorek-
Warszawa (PA T ). Konwent seniorów pod pawe 

wodfiictwem marszałka Sejmu, Trąmpazyńekie- 
go, uznał mimo nie załatwienia przesilenia gabi
netowego potrzebę odbycia plenarnego zebrania 
Sejmu. Wszystkie stronnictwa wj zgodne z tan, 
ie  konieczności państwowo wiairy być załatwio
ne bez zwłoki. Marszałek Sejmu wy znacza peł
ne zebranie Sejmu na wtorek dnia 16-go o gojdpi- 
nie G wieczorem. *

Warszawa tPAT). Rezolucya rady naczelnej 
*5. P. S. brzmi jak następuje: I. Rnda na.czelnia 
®*''Vierd7,a, że zgodnie z uchwałami kongresu, 
M zia ł przedstawicieli P. P. S. w gabinecie koa- 
*cyjnym, obejmującym ^ąkże stronnictwa re- 

społecznej i politycznej, jest wykluczony. 
U Rada naczelna stwierdza, że irutencyą kon- 
’̂*‘esu było podkreślenie, jż  udział przedśtawi- 

^®li P, P. S. w rządzie centrum i lewicy mojli.
jest tylko w  razie bezwzględnej konieczn®- 

^  na po lis ta wio wprowadzenia w życi.s cro- 
toauiii, zawierającego pustalaiy uenioicratycz- 

pokoju, demakrałycznej konsiyiucyi, ze 
r jednoizbowym, sek//estrem i reform 

^^ łccm ych. Rada naczelna wobec ogólnej .m ia

ny sytuacyi politycznej, udziel®, pełnomocnictwa 
! Zw. P. S. i  C. R. W. dla wspólnego zadecydowa

nia o udziale P- P. S. w rządzie, gdyby zdaniem 
obu ciał partyjnych, konieczność podobna m ia
ła się w czasie najbliższym zjaw.ć, w warun- 
kccb uniemożliwiających zwołanie jkwoutw 
rady naczelnej. Reaolucya ta zostrda przyjętą 27 
głosami przeciw G glosom.

Warszawa (tel. M.). Na posiedzeniu rady na
czelnej polskiej partyi socjalistycznej, które 
trwało przez kilka godzin i skończyło się do
piero o gadzinie- 9-tej wieczorem, otrzymujemy 
.następujące informccye:

Na posiedzeniu ścierały sje dwja grupy. Na 
czele ieilj^ej stał poseł Daszyński, na czele dru-

Anglia nie bądzie próbowała 
wywierać presyi na Polską.

Warszawa (tel. M.). Z Paryża donopzą: 
„Temps” otrzymał informacye z Londynu, ża 
wbrew staraniom Krassina, o wywarcie presyi na 
Polskę, aby ta zaprzestała ofertzj-wy na froncit* 
za co Krassin godził się na przerwanie operac>ćt 
wojsk sowieckich w  Persy], gabinet angielskS 
uznał, że taka preeya ze strony Anglii a Poł- 
ekę jest rejomoćl wą.

• f

M l  t a  p!2ji8tij Uo M
Pteryż. (PA-T) Z Wr^^-ngtonu donoszą, iż p* 

wiernik Wils-nm, jmłkcwrdk House zażąda! 
pafir.j>ortu ::c europy, dla załatwienia spraw , 
pryw atni cii. . New York Herold" twierdzi, ź « j  
Houco odwiedzi Polskę i  Czechosiowacye.



M  t  ' ‘

Str. 2 GONIEC KRAKOWSKI Numer 161

Opinia warszawska wobec
przesilenia gabinetowego.

Warszawa, 12 czerwca.
(A.) Cala prasa warszawska przyznaje mini ej 

albo więcej wyraźnie, że przesilenie gabinetowe 
nje przyszło w  porę.

„Naród.’1, organ,, który chętnie uchodzi za or
gan, mający olizsze, niż inne dzienniki warsza
wskie, stosunki z Belwederem, atakuje dz staj 
ostro poibia Witosa za owo wywołanie prssesiłe- 
nia, i  to w sposób bardzo osobisty. Mam wraże
nie, że na takie Caktowanie poseł W itos nie za
służył. Można zapatrywać się ujemnie na prze
silenie w oliw ili obecnej i  krytykować rzeczowo 
jego autorów, a więc i P- Witosa. Leoz z drugiej 
strony -zęba pamiętać, że oddaje on państwa 
poisi-iemu oraz idei państwowości polskiej zna
czne usługi. Jest on też niepospolitą mtcligen- 
cyą i indy widu ednością w każdym calu. Trzeba 
w ięc go traktować inaczej, niż się traktuje ja 
kiegoś przeciętnego karyerowicza.

„Gazeta Poranna" znowu się grierwa na posła 
W itosa za to, że chce on iść razem z „ocynlista- 
mi i tworzyć razem z nim i gai/net. W idzi ten 
ongan w  tej kombiniacyi polityczne -parł aimon- 
tam ej w ielk ie dla Polski niebezpieczeństwo, jak 
gdyby w sąsiadujących z Polską o m.edzę N iem 
czech centrum katolickie nie należało razem z 
socyalistami i  do -wspólnej większości parla
mentarnej i  do wspólnego rządu, w  myśl zresz
tą już dawniejszej kooperacyi ze socyalistam' 
w parlamencie za czasów cesarstwa, kiedy to 
Wtadhorst razem z Augustem. Bełńem uprawiał 
opuzycyę przeciwko Bismarckowi

A le równocześnie warto zanotcr-atl glos oipga- 
nu P. P. S „ „RoboUdka", który dzisiaj składa 
świadectwo, że w razie, gdy teka spraw zagnam- 
csnycL przypadnie posłowi Daszyńskiemu, ten 
ostatni potrafi bronić intei esów państwa i  nar 
rodu polskiego na zewnątrz bardzo energicznie 
1 stanie na, stanowisku bynajmniej nietklaso- 
wem.

Owym artykułem jest wystąpienie ostre na 
miejscu naczelnem przeciwko eóeyaJistycznym 
politykom pańs+w zachodnio- e uropej ski ch za 
ich wrogie zachowanie się wooec państwa pol
skiego. „Robotnik" stwierdza, że tam, gdzie cho
dzi o Polskę, cocyrliścl Zachodu wszędzie wiozą 
imperyalizm. Natomiast są bardzo pobłażliwi 
wtoeo Istotnego imper/alizmu bolszewików. Ich 
zapędy zaborcze uspriaw ednwiają pobudkami 
ekonomicznemi i  tłómuczą, że n. p. Rosyai nie 
potrafi istnieć bez Ukraśny i  dlatego ma prawo 
Bnbra^ Ukrainę. Taka zabor czość bolszewików 
nie jest imperyalizmem.

Artykuł „Robotnika" jest oardzo znttmien®ym 
dowodem, że poseł T ji  eyń* ki, jako minister 
spraw zagranicznych, nie mw®hajDy się ostro 
rozprawić z lewicą tfWsyalistyczną w  Paryżu ł 
Londynie, które to frakeye do tej pory istotnie 
robią wszystko, aby Po lice szkodzić.

Większość stronnictw sejmowych się zgadza, 
że należałoby szybko skończyć przesilenie, zar 
równo z pobudek wewnętrznych, jak i  zewnętrz
nych, A  więc w  Warszawie samej bezrobocie r o 
botników miejskich wprawdzie spaliło na. pane
wce, lecz brak w  chw ili obecnej rzędu stałego 
ułatwia rozmaitym osobistościom dwulicowym 
granie roli także dwulicowej, co nie "wpływa na 
uspokojenie opin ii publicznej.

Chodzi też o wysłanie noty pokojowej pod ad
resem rządu sowietów. Podnoszą się głosy, aby 
tej noty nie wysyłał rząu dymisyonow m y pana 
Skulskiego*, lecz nowy gabinet.

N ic słuszniejszego nad to żędainie! Powaga 
takiej noty będzie w każdym razie większą i jej 
znaczenie wobec zagranicy większe. Co do sku
tku poizytywnęgo bomom w  satnej Moskwie na
leży wątpić, czy nota pokojowa zdoła osiągnąć 
jakieKolwiek wyniki dodatnie.

Był przed paru dniam i u mnie jeden z najpo* 
ważniejszych publicystów niemieckich, studyń- 
jącycb Rosyę współczesną, człowiek, który 
połowie 1918 roku bawił w Rosyi sowieckiej i 
na podstawie studyów i rozmów z kierującymi 
politykami sowieckim i ogłosił szereg bardzo cen 
nych artykułów o Rosyi sowieci lej.

Ta powaga zatem w kwestyi rządów bolszewi
ckich rosyjskich, gdy mówiliśmy na temat e- 
wentuałnych rokowań polsko-rosyjskich, oświaid 
czyła m i zupełnie kategorycznie, że nic wieizy 
w poy odzenie układów pokojowych. Bolszewicy 
chcą woęny dalszej, i  to jak najdłuższej, ponie
waż ta ostatnia umożliw ia im wykręcanie się 
od przeprowadzeń a  przyrzeczonycn, a niewy
konalnych reform. Gdyby bolszewicy zawarli 
pokój, zbankrutowaliby wewnątrz Rosyi, ponie
waż pokazałoby się, że ich obietnice uszczęśli
wienia ludzkości są f kcyą.

Prawdziwa Ameryka.
Kraków, 13 czerwca- 

(sim.) O Ameryce, ściślej mówiąc, o Stanach 
Zjednoczonych, ogoł nasz ma ustalone wpraw
dzie, lecz ogólnikowe i  dość mętne pojęcia. 
Przeważnie przedstawia się ona wszystkim ja
ko źródło mąki pszennej, mleka kundensowaJie- 
go, butów amerykańskich i  wogóle wszelkich 
maturyalny-ch „darów amerykańskich". Jest to 
oozyjwiiście także prawdą. A  mawet ta materyal- 
na prawda przedstawia się co do Ameryki da
leko band niej imponująco. Mając tylko 6% lu- 
dhościi całego świata i' zajmując tj Lku 7 ^ ocen t 
obszaru całej kuli ziemskiej, Stany Zjedoozone 
produkują: 20 proc- ogólnej światowej ilości 
złota, a 40 proc srebra, 40 proc- żelaza L siali 
52 proc. wrt_la, po 60 proc. miedzi i aluminium, 
60 proc. nafty i olejów skalnych, 52 prc. ogólnej 
światowej ilości pszenicy, 60 proc. bawełny, 75 
proc. kukurudzy iitd. Nadto 85 procent wszyst
kich wyrabianych na świecie samochodów pro
dukuje się w  Stanach Zjednoczonych, a  40% 
światowej lir.*! kolei żelaznych obsługuje te 
Same Stany ZjadnoczOne.

Jednem słowem potęga materralnu praede- 
wszystldem potęga prodnacyi tego państwo, i 
społeczeństiwia jest olbrzymia, w niektórych 
działach tak "wielka, jak potęga całego pozosta
łego śiwiata. Powstaje jednak pytonie: czy tyL 
ko materyalnym czynnikom zawdzięczają Star 
ny Zjednoczone tę swoją potęgę, —  i  orugie: 
ozy tylko mato-yalna pomoc, względnie mate
r ia ln e  wzory od nich czerpać mamy.

Odpowiedzi' na to po części doszukać się mo
żna w  tem, co mówił parę dni temu przewodni
czący amerybańńkftej organizacji Y. M C. A. 
do w itającej go młodzieży akademickiej i  star
szych, w  auli jednego z najstarszych europej
skich uniwersytetów — wszechnicy Jagiel
lońskiej: i

„Byłem wśród 46 narodów —  mówił ten Ame
rykanin — i  widziałem, żo wszędzie wojna znJ-

s&.zyła podstawy życia duchowego. Wszędłrió 
niepokój nerwowy, gorączkowe szukanie, nie 
pewność, wszyscy, petod rozterki wewnętrznej, 
pytają się: jak jeszcze długo i Yńarunki obecni 
są istotnie straszne —  lecz tem intenzywniiej 
powinniśmy wysilić wszelkie starania, aby wy* 
dźwignąć się z togo bólu i rozpaczy l zdać sobą# 
spraiN.ę, jakiem! drogami do tego kroczyć tize* 
t a. Świat w  obecnym stAnie przedstawia mata 
ryał plastyczny, który taki kształt w pizysaW- 
ści mieć będzie, jaki teraz nasza wola i praca 
mu nadadzą" A nastęjmio Amerykanin ów, di 
Mott zachęcał do zrzeszania się, do dzu łania 
organizacyjnego-

Ten tok rozumowania charakterystyczny jest 
dia psychiki i umysłowości prawdziwego Aino- 
rykunina. Podstawą tej psychiki jest tężyzn* 
mrów tii o fizyczna jak duchowa. Nie ze .cl wiał* 
nią wojna w tym stopniu, co psychiką europej
czyka. To też widzi on swerr spokojnem okieB® 
naseą nenv owość, niepokój, gorączkowość, nie: 
pewność — w  całych narodach. Ula niego ta/ 
suoin psychiki zbiorowej jest niezrozumiały i  n? 
do zn losienia. Nie poddawać się Wsirunkotf 
cnoćby one nie wiem jak straszne były! W f' 
dźwignąć się z tego stanu i M !eć świadomość 
oelu, znaleźć właściwą drogę, we władne sdlnA 
twórcze ręce ująć ten kształt nitwyraźny i  cha* 
otyczny, jak i obecnie powojenny europojsk 
świat przedstawia, i  nadać mu określoną a p° 
żądaną formę. Pewną ręką ugnieść go jaf 
plastyczną glinę, mech jego przyszły ksztuC 
będziie wyrazem naszej świadomej iwółi i dzie' 
łem naszej pracy!

Czy i w jak i sposób modrą stan ten  osiągnąć* 
Tu obok tężyzny fizycznej i psychicznej wyjtC 
puje druga właściwość spoełczeńst wa amery 
kańskiego, ,,praw:dpiwej Am eryki" —  zmysł ot" 
gani! Etcyjny. Zbiorową niedolę i  zbiorową kię* 
kę tylko zbiorowym wysiłkiem zwalczać nrożn* 
Zrzeszania się w stowarzyszenia o OiUreślonyC® 
-      — L
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Ten, który zwyciężył śmierć
(z francuskiego tlomaezyła J. M.)

Czuf się zmęczony i  w y c z e r p a n y  d)o ostatecz
nych granic, ale nie śmiał ani odpocząć ani za- 
sinąć... szedł dalej , potykając się coraz częściej. 
Wreszcie zabrakło mu sił i  upada na ziemię, 
cuchnącą w ilgocią i  pleśnią... P i zez długą chwi
lę leżał bez ruchu, nie mogąc się podźwignąć. 
I nagle w  duszy jego zbudizilo się coś niespo
dziewanego. Zapragnął umrzećl... beznadziejną 
rozpacz?, miotany przyzywał śmierć, wiedząc, 
że ona nie przyjdzie... Spa«m kurczowy chwy-ił 
go za gardło, potem jakieś krople ciepłe, gorzkie 
zw ilżyły  mu oczy, spłynęły na- policzki... Justus 
Topaze płakał!...

Był to fakt n iezwykły w  jego życiu, jakiego 
już nie pamiętał od wielu, wielu lat... _ Płacz 
przyniósł mu ulgę, pozwolił uspokoić się nieco 
nerwom... orzeźwiony łzami Justus — zaczął za
stanawiać się.

Tak... nie ulegało wątpliwości, że owładlo 
nim. Nieśmiertelnym, pragnienie śmierci... I te
raz jeszcze... I nie tylko tego lękał się, że może 
będzie zmuszony pogrzebany żywcem pędzić 
dni sweje w  tych lochach okropciych — kto w ie 
jak długo, może przez w ieki całe... A le to nie 
wszystko... Zło zapuściło swe korzenie głębiej. 
Justus wycisnął już z życia wszystkie rozkosze... 
nie przedstawiało dlań większego uroku niż zu- 
żyita cytryna. Bo szczęścia nie zaznał przez te

oto lat swej nieśmiertelności... każdy śmiertel
nik był szczęśliwszym od niego, ponieważ przy
świecała mu mudzieja, że po cierpieniach tego 
świata odpocznie kiedyś w morzu błogości w ie
cznej...

Topaze zadygotał... Do togo więc doszedł już.,.. 
Zazdrościł!... zazdrościł śmiertelnym!... Iluż to 
Nieśmiertelnych czyniło zapuwne to samo w  
głęhi serc swoich!... Niczego już nie obawiać się. 
niczego nie pragnąć i., żyćl... Wstrząsnął gło
wą z wściekłym gniewem. Pizesycił się już 
wszj stkiemi latwem i m iłostkami i rozpustą... 
jedynie miłość tej malej Gracyi mogła dla niego 
stcn.iowić orzeźwiającą, kąpie’ , tylko ta miłość 
przywrócić zdoina jest chęć dożycia, dać jakieś 
nowo, niespodziane wzruszenia!

Trzeba wdęc odnaleźć tę dziewczynę, zdobyć 
]ą i w  jej ramionach zapomnieć o wszystkiem...

— Dziś jestem słaby — myślał Topaze —  ner
w y  w j powiedziały m i posłuszeństwo. A le  nie 
przestałem jednak być Nieśmiertelnym, bó
stwom podobnym, w j branym pośród setek ty
sięcy!... Powietrza i  światła!... te czarne, zło
wróżbne ptaki odlecą precz.

Z trudem dźw ignął się. Lampka zaczyniała 
blednąć. Justus zadrżał z przerażenia na myśl, 
o nieprzeniknionych ciemnościach, których nie 
będzie mógł rozświetlić żr.dnym promykiem. 
Instynktownie począł biedź. Płaszcz jego powie- 

j wał za nim niby dwa wielkie czarne skrzydła...
Bieał przed siebie —  bez żadnej nadziei. W tem  

j ga’ erya rozszerzyła się. grunt stwardniał pod 
stopami, mrok zaczynał przecierać, powiew 
świeżeeo powietrza musnął Justusa po twarzy...

— Co to?! Boże W ielki!... wyjście!... świat!... 
powietrze!...

Poraź pierwszy od lat stu wezwał imienia 
Boskiego!... rzucił się na kolana, by podzięk®' 
v ać Bogu, ale po chwili już śmiał się ze sweg^ 
porywu...

Zrzuciwszy odzież zabraną zabitemu niewp1'  
nikowi, wydostał sie nareszcie znowu w świ®* 
żyjących.

Przez godzinę przeszło Justus pozostawał 
miejscu, dokąd go zaprov, adził przypadek. B? 
to występ skalisty na zboczu góry Azazga, sk6* 
roztaczał się wiaok na szeroką, drogę, obrzeż®' 
ną begatemi willami... Domy szły jedne za drtń 
ginii zwartym szeregiem... Domy i wszędzie 
my... Dzieio stwórcy zniknęło z powierzcla® 
ziemi, ustąpiło miejsca dziełu rąk człowieka- 
kamieniom zwalonym na stosy kamieni. Łł 
brzyruie aparaty oświetlały ziemię, kt.cra zd* 
wała się przejrzystą, preepromienioną, kruchy 
jak ogromna kula z porcelany. Przytulony 
skały Topaze obserwował chmury triniodiSó*] 
aeroplanów, spoglądał na ludzi prujących skrt?" 
dłami powietrze... Aż crarno od ludzi, ktur ^ 
w  najbliższej przyszłości miało zabraknąć niiw 
sca na ziemi. Na wszystkich arteryacli tviod* 
cych do miast podziemnych cisnęły się tłuiw 
śmiertelników, wracających do siebie po sk 
czonym dniu pracy. Ze wszystkich stron sIT 
chać było śpiewy, kizyki, dźwięki in3trunie^ 
tów  muzjroznych, śmiechy... Topaze zastab®_ 
w iał się nad tem w jaki sposób ma opuścić s#° 
je niebezpieczne schronienie. _

Wreszcie zgiełk życia przycichł, światła 
sły. machiny komunikacyjne przestały 
cyonęwBć.

[Ciąg dalszy nastąpń'

,
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Jolach — oto właściwa droga. Tylko w?pólnem
3]'o!eczT!cin działaniem osiągnąć można, w iel
kie, społeczne cele- To wspólne działanie, ten 
dobrze rozłożony wysiłek zbiorowy dał ,,Ame
ryce" jej potęgę materyalną, ogrom produkcyi i 
[przewagę nad skłócony w najstraszniejszy spo
sób Europą- Ow zmysł organizacyjny i in
stynkt zbiorowego działania występuje u Ame
ryka n we wszystkie ni- ltapatrzmy się chociaż na 
te gry i zabawy, jakie oni do nas przynieśli, a 
B. które obok tego, np naszemu młodemu żołnie
rzowi, skazanemu ,,europejskim" trybem, na
Ifcódkę, papierosy i  rozpustę, jako na jedyne 
Ibbazrywlki" ludzi nieoświeoonych, dają, właści
wą raczej jego wiekowi rozkosz fizycznej nie
winnej zabawy, może niebardźo mądrej, ale
bardzo zdrowej i w skutkach nie groźnej.
! Równocześnie zaobserwować można, że ame
rykańska praca organizacyjna nie dąży bynaj
mniej do przytłoczenia indywidualności —  prze
ciwnie, rozw ija raczej charakter jednostki, roz- 
M ja  jej cechy indywidualne. To nie niemiecki 
dhch koszai-owy, lecz duch zbiorowiska wol
nych ludzi. Dlatego to może nie koniecznie 
ii. M. C  A, ale każda amerykańska organizacya-

Iep3za jest od najlepszej naszej. Może to Jest ta
jemnicą geniuszu i ducha rasy anglosaskiej, 
która zwclna daje jej w ręce panowanie nad ca
łym światem, lecz która oby dla polskiego spo
łeczeństwa tajemnicą nie pozostała!

Oto jest prawdziwa Ameryka, której kawałek 
przywiózł nam dr M ott Trzeba się jej przyjrzeć, 
trzeba ją poznawać i rozumieć, trzeba ją naśla
dować rozsądnie i brać z niej wzory. ,,Nil de- 
sporandum" — i my możemy być „małą Ame
ryką", i my możemy swoją produkcyą pszonicy, 
nuje — możemy swoją produkcyą pszenicy czy 
stali, nafty czy drzowa, stanowić znaczny odse
tek produkcyi światowej. Wszystko to przed na
mi. Ale, aby przetrwać ciężkie czasy i  zwalczyć 
traszne warunki —  bardziej niż „amerykań
skich darów", niż mąki białej, skondensowanego 
mleka, butów i koców — trzeba nam amerykań
skiego ducha, amerykańskiej tężyzny, amery
kańskiej zdolności do wysiłków zbiorowych przy 
rozwinięciu wszystkich zdolności amerykań
skiej woli i amerykańskiej pracy.

żoiniefZD Dolski.

Przyczyny drożyzny i braku papieru.
Nasza sytuacya papierowa. — Niedobór produkcyi krajowej. — Skąd 
importujemy papier? — Zwiększenie produkcyi krajowej jedynem wyj

ściem z sytuacyi.
Kraków, 13 czerwca , przynajmniej poczynione dla pewnych towarów 

(stm) Ogólnie wiadomo, że nasza sytuacya j i  artykuiów rozumne a  konieczne ulgi. 
(Papierowa jest bardzo zła. Papiernie w kraju , Co do papieru innego, poza gazeto wego, to kra- 
'W pewnej tylko części są uruchomione, a i te, I jowa produkcyą papioru pokrywa » ledwie oho-
klóre są w ruchu, nie pracują pe.!ną parą w e 
kling przedwojennej normy dla rozmaitych przy- 
toyu: to (iia braku węgla, to znowu dla braku 
pagonów do przywozu celulozy, to dla braku 
ttiateryaiów t©cłui\cznych i  t. d. W skutek tego 
Stole odczuwamy ogromny nied°bór papierowy 
C«ny poszczególnych jego gatunków poszły 
lOu j  w ięcej razy w górę. kontrola rządowa mu- 
W się ograniczyć tylko do rozdziału istnieją
cych, niedostatecznych zapasów, względnie pro- 

'ttukcyi, ale braków oczy wiście pokryć nie może.
Wysokość niedoboru jest różna, zależnie od 

W za ju  papieru. Papieru u. p. gazetowego, ro- 
t4cyjnego produkcyą krajowa pokrywa 75 pr«- 
**51 «apotx«*b»waniaa naturalnie mówimy tu o 
tńinimalinem zapotrzebowaniu, t. zn. przy sil- 
heau ogran czaniu rozmiarów wydawnictw, po- 
*óstaią ilość importujemy z Niem iec za kom- 
Panisaiy, ponieważ niema mowy, aby Niemcy po
s o l i ł y  na zwykłe kupno >u siebie papieru po 
ga jow ych  cenach i wywóz jego do Polsk;, gdy 
*^4 nieb znacznio korzystniej jest eksportować 
8o ba zachód, do krajów o walucie silniejszej.

Ten import obecnie idzie normalnie. Przez 
•^wicn czas byl on w znaciznym stopniu zatamo- 
^ u y .  Zamknięcie naszej granicy przy stemplo
waniu 100 i  1000 koronówek przeszkadzało za- 
•^Wno przywozowi do nas, jak wywozowi od 
***« materyalu kompensacyjnego, co miało kon- 
®ekwencye na dłuższy przeciąg czasu. Obecnie 

jak zapewniono — sprawa jest uregulowaioa
ciyba znowu zaszkodzić jej może ponowne 

*ańikn ęcie granicy przy nowom stemplowaniu, 
•eie li w odnośnem rozporządzeniu nie będą

lo 25 procent zapotrzebowania i brakującą resz
tę musimy importować z zagranicy. Wszystek 
papier, który znajduje się obecnie w  wolnym 
handlu u-nas, pochodzi z importu. Praw ie jedy
nym dostawcą tego importowanego do nas pa
pieru' jest niem.ecka Austrya, gdzie papier jest
0 wiele droższy. Skakani jednak jesteśmy na te
go dostawcę, (który nam sprzedawać musi, bo
1 om nas potrzebuje) — a to dlatego, że o innych 
niema mowy. O Niemczech mówiliśmy już po- 
wyzej, Czesi także nam nie sprzedadzą, — pri
mo ,dlatego, że sami mają minus papierowry, 
sccundo, że żadną miarą nie chcieliby nas wspo
magać papierem w okresie plebiscytowym.

Wo-gólo zresztą na targu światowym pap'era 
odczuwa się niedobór. Tam, gdzie wojna nie u- 
szkodzila papierowej produkcyi, n. p; w Ame
ryce, odczuwać się daje i wzrost zapotrzebowa
nia krajowego i, zapotrzebowania na wywóz do 
krajów, dotkn ętych wojną. Poza tern nastąpiły 
różno przesunięcia w eksporcie papierowym z 
różnych krajów, niektóre szczególnie d l i  nas 
dotkliwe. N. p. Finlandya, która przed wojną, 
za czasów „rosyjskich", prawie całą swoją pro- 
dukcyę papierową wysyłała do Polski, obecnie 
za lepszą walutę eksportuje do Framcyi, Anglii, 
a nawet Stanów Zjednoczonych. Papier więc 
/est obecnie maloryałem ogromnie cennym. Je®, 
on jednym z tych nielicznych artykułów, które 
na światowym targu przy obecnej, ogólnej zni
żce, utrzymują się w cenie. To też na poprawę 
sytuacyi papierowej u na» liczyć n’e m^żna do
póki nie uzdrow imy i nie wzmożemy produkcyi 
papieru w kraju.

1
S. W. zarządziło sekwestr skór 

P**emysł garbarski. — Ministerstwo
Krakówi 13 czerwca- 

ćw. s.) Bezustannie nawołują do nprzemyslo- 
kraju. Wszyscy upatrują w  tern zupełnie 

r^saniiie jedyną drogę do gospodarczego odrodzę 
A państwa naszego i —  gdy idzie o najbliższą 

l^yszłość — do poprawienia kursu naszej wa- 
^ y .  W iele energicznych jednostek zabrało się 
Jy Pracy i w chwili gdy praca ich ma wydać o- 
P?0® natrafiają opi na trudności, których bez 
. j b nastręcza im  odziedziczony, po zaborcach 
, drokratyzm.

^celnym z takich podstawowych przemysłów 
państwia jest garbarstwo. Dzięki nie- 

Jy^ćLowianym wysiłkom poszczególnych insty- 
cyi Postawiono len przemysł na wysokim po- 

^ . ^ o  i mimo trudnych warunków z powodu 
. niezbędnychvk artykułów 4o garbowania

*o się produkcyę skór gotowych w Małopol- 
doproradzić do stanu nieco niż-oz^fio niż

gotowych. — Sekwestr ten niszczy 
przemysłu i handlu wi.ino zabrać głos.
: przed wojną.

A liści w  chwili największego rozwoju przemy
słowi temu grozi upadek. Oto zapro wodzono 
sekwestr skór gotowych na rzecz wojska a spo
sób przeprowadzania tego sekwestrn 
MUSI GARBARSTWO POLSKIE DOPROWA

DZIĆ DO RUINY.
Ustawy regulującej sekwestr skór gotowych w  

zasadzie nie ma. Istnieje jedynie rozporządze
nie dotyczące pierwokupu skór gotowych dla 
wojska. Rozporządzenie to terenie Małopolski 
nie byoł wykonywane w tym znaczeniu —  jak 
cno miało miejsce w  Kongresówce. Małopolski 
7iv\|iąizck garbarzy w Krakowie skupiający w 
swem łon!c wszystkie garbarni© w Maiopolsca 
wszedł w pOroznml;nłe z intendanturą i O U . Z ą  
Celem dostarczenia stałego kontyngentu miesię
cznego na cele wojskowe w wysokości 33% do
starczonego surowca, a 17 % na rzecz aprewi-

zacyf cywilnej. Ten sposób uregulowania . sa
kw estru miał wiele dobrych stron dla przemysłu
garhai-skrcgo i wojskowości.

Zbiórka skóf suro-wycli wykazywaał słabe re
zultaty co dc ilości zebranych skór suro'.vych 
każdego miesiąca — związek więc nie był w  
stanie przy d i clić garbarniom takiej ilości, ju- 
kąby one mogły przerobić, tak, że
GARBARNIE PRACOWAŁY ZALEDWIE Z 

30—GG/S ZBOLNOćCI NOEMMALNEJ.
Na tem tle powstał konIUkt między departa

mentem gospodarczym ministerstwa spraw woj
skowych a Małopolskim Związkiem garbarzy. 
Departament gospodarczy M. S. W. zarzucał 
awiązkowi brak silnej ręki w ściąganiu nale
żnego dla wojska kontyngentu i  dla tego ilości 
odstępywane wojskowości są zaszczupłc. Nie 
ozekając na żadne wyjaśnienia Związku depar
tament w krótkiej drodze — mocą poufnego roz
porządzenia wydal okólnik do intedantur mtc- 
łopolskach a w ięc w Krakowie i Lwowie, aby, 
zerwały umowę ze związkiem i rozpoczęły na 
własną rękę rokwizycyę skór gotowych w  ka
żdej ilości, znajdujących się w danej chwili w 
garbarniach, nic uwzględniając wskutek, tego 
potrzep ludności cywilnej.

Te tak przeprowadzanie rekmazycy©
G0DZ4 W  NAJISTOTNIEJSZE PuD ST A W i 

PRZEMYŚLU GARBARSKIEGO. 
Pom ijam y już tutaj fatalną organizacyę tego 
rodzaju sekwestru. Stwierdzić jednak mu-simy 
że nawet bardzo krótki czas takiej gospodarki 
garbarstwo polskie zaprowadzi nad brzeg prze
paści. Rzęd bowiem odbiera całkowitą iloóe 
skór za cenę maksymalną, (która notabene nie 
odpowiada obecni o faktycznym kosztom wytwór 
czym),

NIE DA JAG GARBARZOWI ARTYKUŁÓW PO- 
MMOCNICZYCH PO CENACH MAKSYMAL

NYCH.
I  tnK kora, która w  chwili gdy ustanawia
nia ceny maksymalne na skóry kosztowała 
200 Mk., dziś za tę samą Rość trzeba p>aclć 
600— 700 Mk. Cena łoju z 50 kor- podskoczyła 
na 200 kor. — a dalej robocizna dziś kilkakrot
nie droższa n ii wówczas itd. itd. Jak więc z po
dania zaledwie kilku cyfr, wynika garbar* nie 
Jest w stanie pracować i  odstępywać po ce
nach t. zw. maksymalnych całej swej produfc- 
cyi na nzocz wojska. Dlatego sądzimy, że 
2/s P&UDUKCYI GARBARNI POW INNO BYĆ 

NAJW YŻSZA MIARA  
przy oznaczania przymusowego kontyngent? 
na rzecz wojska a 1/3 musi być przeznaczona de 
wolnego hondln.

To drakońskie zarządzanie o bezwzględnym 
sokwestrze skór gotowych pociąga za sobą dal
sze szkody tak dla przemysłu garbarskiego jak 
i wojskowości. Przcdewszystkiem podnieść nar 
leży brak należytego zorganizowania komUył 
odbiorczych, oraz udzielenia im  odpowiednich 
a rozsądnych instrnkcyi. Ustanowione zaś ko
misy© b. często nie zasługują na zaufanie, tak 
garbarzy jak 1 władz u o jskowych. W  skład tych 
komisy i wchodzą meraz indzie nfe fachowi, 
którzy nigdy nie mieli nio wspólnego z przemy
słem garbarskim i nie odczuwają potrzeb togo 
przemysłu. Komisarze owi nie rozróżniają ga
tunków skór — obojętnem dla nich czy rekwir 
rowany towar jest pierwszej jakości czy też gor
szy a w  zasadzie każdy towar uważają za gor
szy i ustanawiają ceny, które przemysł garbar
ski nmszą doprowadzić do ruiny. Komisye owe 
nie zdają czy też nie chcą osbie często zdawać 
sprawy iło zła wyrządzają nietylko obojętnemu 
dla nich przemysłowi garbarskiemu, ale przede- 
wazystkicm peńestwu jak również i wojsku, 
którego interesy rzekome zastępują. Garbarnie, 
mając tyle trudności do zwalczania przestanę 
pracować, a wówczas wojskowość na swe cele 
nie ściągnie i  dotychczasowego kontyngentu.

W  końcu podnieść należy charakterystyczny 
szczegół obecnego sposobu rckwirowiania.

Dotychczas kontyngent dal wojska napływał 
stale i wojskowość nigdy nie miota powodu do 
skarg — z powodu nie-tcrininowego wykony
wania umowy ze związkiem, a nieliczne przer
wy w dostawach spowodowane były wstrzy
maniem ruchu kolejowego. Obecnie komisye 
zasekwesfrowontEO towaru nie zabierają odra- 
zu z garbarni, ani też nie wypłacają należnej 
sumy — lecz opiaczętowany towar pozostawiają 
w garbarni — a
GARBARZOWI W P E CZAJA— KW IT REKWL

Z I  C U N Y .
Sysiatn Uft C^ędzączon^ po zabęrc&ch (lecs d
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przynajmniej rekw irow ali w  ten sposób w  kra
ju okupowanym) pociąga za sobą wprost kata
strofalne szkody dla przemysłu, garbarskiego. 
Kw itu  garbarz zrealizować nie może — wsku
tek czego fcrak mu gotówki na zakupno potrzeb
nych artykułów do prowadzenia swego przed
siębiorstwa a przedewszystkicm skór suro
wych. Jeżeli garbarz wreszcie zrealizuje kw it 
to
CENY ZA  TE ABTYKUŁY PRZECIĘTNIE SĄ 

W YŻSZE O 100 PROC.
— tak że on w żaden sposób nie raoża wyrabiać 
towaru, do którego władze wojskowe stosuję 
ceny maksymalne, nie pokrywające ani 10-tej 
części kosztów rzeczywistych.

Wobec tak krzywdzących a zarazem niszczą
cych przemysł gaj barski zarządzeń, jak również 
uwzględniając zupełne fiasko z korzyści, jakie 
ten sposób rekwizycyi miał przynieść wojsko
wości — Małopolski Związek garbarzy zwrócił 
uwagę rządowych sfer, a przed edewszystkiem 
min. spraw wojskowych, aby sprawę sekwestru 
akór jeszcze raz gruntowni© rozpatrzyły i zło usu 
aęly. Równocześnie Małopolski związek garba
rzy odniósł się do min. handlu i przemysłu o 
skuteczną interwencyę — o Re min. handlu i 
przemysłu nie chce dopuścić do zupełnej ruiny 
dotychczas kwitnącego przemysłu garbarskiego.

Ze swej strony sądzimy, że byłoby wskazanem 
odbyć konferencyę, na której reprezentanci 
min. spraw wojskowych, mim handlu, min. a- 
prowizacyi i  skarbu oraz garbarzy sprawę tak 
ważną uregulowali ku zupełnemu zadowoleniu 
Łądań wojskowości jak również | garbarzy.

W  sprawie tej zastrzegamy sobie jeszcze głos.-

Bilans handlowy Czech.
Kraków, 13 czerwca.

(stm) W  piśmie „Prager Tagblatt“ znajduje
my ciekawe dane, tyczące się bilansu handlo
wego Czech za, okres pierwszych dziesięciu m ie
sięcy r. 1919. Bilans ten w  owym okreisio zamy
ka się niedoborem 840 miliomów koron czeskich, 
przypadającym w  całości na import kredytowy 
artykułów żywnościowych ze Stanów Zjedno
czonych, wynoszący 1557 mil. koron. Jeżeli je 
dnak odciągnąć od ogólnej sumy przywozu do 
Czech ten amerykański kredyt żywnościowy, to 
bilans handlowy Czech w  pierwszych dziesięciu 
miesiącach 1920 wykaże saldo aktywne w  su
mie 717 mil. koron czeskich. Jest to  zwyżka wy
wozu za ogólną sumę 3568.7 mil. koron mad 
przywozem za ogólną sumę 2S51.6 mfl. koron. 
Należy dodać, że oprócz Stanów Zjednoczonych 
importowały Czechy z innych krajów  żywności 
za 130 i pół mil. koron, tak, że ogólna suma 
importu żywnościowego Czech w  tych dziesię
ciu miesiącach wyniosła 1687.7 mil. koron. 
Wskazuje ona do jakiego stopnia Czechy są pod 
względem żywnościowym krajem sobie nie w y
starczającym, pokrywającym natomiast niedo
bór stąd powstały eksportem przemysłowym.

Na poszczególne kraje, z któremi Czechy pro
wadziły hanidel, eksport i  import czeski rozkła
da się następująco:

E xport
w.

m ilionach 
cz. k o ron

Im port
w

m ilionach 
cz. koron

P rzew aga 
eksportu +  

albo 
im portn  —

N iem . Austrya 1302-2 547-7 1-754-6
N iem cy 5U-9 399-1 -112-8
Polska 322-1 596 -262-5
W ęgry 169-7 829 - 80'8
Jugosławia 181-7 132-2 - 49-5
W łochy 167-3 431-7 -264-4
F ra n c ja 3239 147-8 + 1 7 6 1
Szw ajcarya 517 357-5 -305-8
Holandya 41-7 132-7 -  91-0
Dania 212 34-2 -  130
Rumunia ' 416 121 +  296
S zw ec ja 9 0 590 -  60 0
B elgia 7 0 4-6 +  24
Anglia 320 2216 -1S9-6
Stany Z jednoczone 0 8 3-5 -  2-7

Do tego wykazu, jak już wyżej powiedziano, 
nie jest włączony import żywnościowy ze Sta
nów Zjednoczonych, .dzięki czemu zamyka się 
on ogólną przewyżką wywozu n »d  przywozem 
w sumie 717 mil. koron. Jak a tego wykazu wy
nika i co jest zresztą rzeczą naturalną, naj
większy handel prowadzą Cze oh y z* waryzłki*- 
r,1i oścknnemi państwami, posi&dsfąesrni zara- 
zem|(z wyjątkiem  Niemiec) gorszą od Czechów 
walutę. Nad wszystkiemi temi państwami po
siadały Czechy w tym okicsie przewagę swojo-

go wywozu, nad ich przywozem, największą nad 
niemiecką Austryą, bo wynoszącą w sumie 
754.6 mil. koron. Polska, niestety, znajdowała 
się także w  lej liczbie, i  to na. drugiem miejscu, 
bo podczas gdy Czesi przywieźli od nas w ciąga 
tego okresu towarów za 59.6 milionów, to wy
wieźli do nas za 322.1 mil, czyli o 262 i pół mil. 
więcej. Nie mamy niestety pod ręką cyfr porów-

: nawczych za czas obecny. Znamiennem jest, i*  
j i do Niemiec był eksport czeski w tym okrasi* 
j w iększy od impor.u z Niemiec i to o 112 milio* 

nów. Pozatcm do wszystkich krajów o wyższej 
walucie eksno*t czeski był mniejszy niż import 
z nich wyjątkowo przewyżką eksportu do Frań* 
cyl przypada w  całości na eksport czeskiego 
cukru.

iHranica nis będzie zamknięta podczas stemplowania koron.
Warszawa, 12 czerwca, 

Jak się wasz korespondent dowiaduje, rada 
przemysłowa przy ministerstwie przemysłu i 
handlu na wczorajszem swojem posiedzeniu 
wypowiedziała się stanowczo przeciwko zamk
nięciu granicy podczas stemplowania koron od

14 do 26 bm. i uchwałę swoją w tym kierunku 
azkomunikcwała munisicrstwu przemysłu i 

handlu. Ponieważ wszystkie koła kompetentne 
wypow iadają się w  podobnym duchu, ścisłego 
zamknięcia granic zapewne przy tern stemplo
waniu nie będzie.

Włamywacze „na urlopach"
Ustawa z d. 16 marca 1920 dz. p. p. Nr. 26 par. 

158 zmieniając niektóre postanowienia ustawi 
kain. w  b. zaborze austr. zezwala po myśli art.
4. na uwolnienie z w ięzienia warunkowo, po 
odcierpieniu odpowiednio długiego cizasu kary* 
w  więzieniu, na uwolnienie w iężna (za jego 
zgodą) z zakładu karnego. W arunki zastoso
wania tego przepisu są następujące: więzień 
musi się przez czas odebrania mu wolności oso
bistej sprawować dobrze — musi zaistnieć prze
świadczenie, że wobec dawniejszego jego życia i  
innych stosunków osobistych, ■ można się spo
dziewać, że będzie się dobrze prowadził, dalej t 
musi mleć (zwolniony) dostateczną i stałą spo- ł 
sobność do pracy ,wystarczającej na jego utrzy
manie albo też musi istnieć osoba, która dbać 
będzie, by uwolniony m iał schronienie lub u- 
trzymonie. Warunkowo uwolniony więzień n o . 
że (nie musi zatem) być oddany pod nadzór 
władzy bezpieczeństwa lub osoby dająeej dosta
teczną gwarancyę.

Przepis ustawy, jak widzimy, zupełnie nowo
żytny, humanitarny, mający na celu przywrór 
cenie społeczeństwu jednostki, która chwilowo 
zeszła z drogi prawa.

Tak chciał ustawodawca i  m iał teoretycznie 
zupełną racyę — przypomniał jeno, że praktyka 
a teorya to dwie, nie chodzące w  parze rzeczy i 
że należało w dalszym rozwoju ustawodawczym 
obmyśleć sposoby, wykluczające nadużycia, a 
choćby tylko błędy wykonawcze.

System poprawy i  przywracania społeczeń
stwu zbłąkanych jednostek, jeist niezaprzecze- 
nie szlachetny, wymaga jednakowoż odpowied
nio wykształconego personalu w zarządzie w ię
zień, posiadającego wiadomości dostateczne z 
dziedziny psychologii kryminalnej i  wogóle 
krym inologii. Czy Polska, a w  szczególności 
warszawski zarząd więzień w  Mokotowie posia
da odpowiednio wykształcony personal — nie 
wiemy i  pytaniie to pozestawiamy otwartem, w  
każdym jednak razie musimy zaznaczyć w  in
teresie dobra i bezpieczeństwa publicznego, że 
modus procedendi mokotowskiego zarządu wię
zień szwankuje.

Mamy tu w Krakowie świeży przykład nie 
„m ierzenia zamiaru wedle sił“ , lecz odwrotnie.

Oto przed kilku dniami aresztowała polieya 
krakowska znanego włamywacza Karola Pajdę, 
który otrzymał na podstawie zarządzenia pro
kuratora Sądu Apelacyjnego w Warszawie z 
dnia 6 kwietnia b. r. 1. 1505 trzymiesięczny ur
lop dla poratowanie zdrowia. Tak brzmi ów 
czerwony dokument urlopowy będący w posia
daniu Pajdy.

Jak się dowiadujemy przebywa obecnie w  
Krakow ie jeszcze podobno kilku takich urlopo
wanych włamywaczy, których tutejsi agenci po
licyjni, spotkawszy ich przypadkiem na ulicy, 
aresztowali jako zbiegów, jednk wobec doku
mentu urlopowego musieli pozostawić na w ol
nej stopie.

Co do sprawy Pajdy obecnie tu aresztowane
go mimo urlopu, musimy zauważyć, że zarząd 
więzień w Mokotowie nie może się w tym w y
padku bynajmniej pochwalić znajomością psy
chologii, bo oto pierwszym czynem Pajdy na 
urlopie, było zameldowanie się pod fałszywem 
nazwisid&m, a drugim przygotowanie do w ła
mania w  banku przy ul. św. Jana, czemu poli
eya tut. na czas zapobiegła i włamanie udarem
niła, odbierając od Pajdy eały „garnitur** spa- 
eysłnw h naraądsi, które można oglądać „pod 
„Telegrafem ".

Humanitarne poglądy mokotowskie *a więź
niów stąd tam odstawianych wywołały jednak i

w  publiczności krakowskiej dosyć chyba' łatwo 
zrozumiało zaniepokojenie i nie dziw imy sit 
wcale ludziom którzy ze zdumieniem stawiają 
pytanie po co właściwie polieya aresztuje zbro
dniarzy, a sąd ich zasądza, skoro potem zarząd 
więzień Wypuszcza opryszków na wolną stopft 
nie zawiadamiając w dodatku tut. władz bez
pieczeństwa, o dokonanym fakcie „urlopu".

Wszak najprostsza logika nakazuje badanie, 
czy dotyczący urlopiiik więzienny istotnie z®* 
sługuje na uznanie go za poprawionego i przy* 
Jęcie w  skład społeczeństwa, jako zupełnie »*• 
wnouprawnionego. Na jakiejże zasadzie m® 
później prokurator wzg 1. minister sprawiedli' 
wośca orzec o ewentualnem zupo!nem uwolnie
niu więźnia? Chyba nie na tej podstawie, że doJ 
tyczącego urlopnika na żadnym czynie karygó-4 
dnym nie złapano! Taki dowód negatywny był
by śmieszny i  nielogiczny.

Co do samej sprawy Pajdy, którego uwoln ić 
no czasowo „d la  poratowania zdrowia** musirnji 
jesłeze zauważyć, że ustawa z 16 marca b. *• 
takiego motywu uwolnienia względnie urlop® 
nie zn » i  że dosyć dziwnie wygląda takie 
mowolne interpretowanie ustawy. Deeyzye *  
tycih sprawach ma wydawać wedle wyraźnej!* 
bezmierna ustte.wy minister sprawiedliwość 
którego ośmielamy sńę zapytać, czy w iedział 0 
sprawie Pajdy?

Dużo o ustawie samej możnaby. jeszcze p<̂  
wiedzieć — brak jednak miejsca na to w  dziel
niku, mimo woli je lnak  nasuwa się nam 
myśl uwaga, że ustawa, by i  najlepsza, moi* 
się stać w  niewłaściwych rękach, wprost nie
szczęściom dla społeczeństwa.
—  ■ — I I  I ■ * W ^ — ^

Powszechne Biuro reklamy
„PRASA"

K ra k ó w , ulica Karm elicka L .  16 , tai. 2080'

Przyjmuje zlecen ia  inseracyjne do wszystk ich  ezasop l^  
k ra jow ych  i zagranicznych. ^

U d zie la  fachow ych  w skazów ek  i projektu j e skom bino***^  
i artystyczne układy inseratow e. y

P ro jek ty  k lisz  artystycznych przez w łasnego rysow n ik * 
d la stałych kom iten tów  bezpłatnie.

Specyalny dział spraw ozdaw czy dla redagow an ia  M l  
w ych  sprawozdań, notatek  dzienn ikarsk ich  etc. 

Rek lam a artystyczna i św ietlna (k in ow a  i u l ic z n a ) '.  
Najtańsza kalkulacya cen oraz szybk ie  i  ścisłe w yk 0*^ 

n ie zam ów ień .
B iuro pozostaje pod k ierow n ic tw em  w spółp racow n ik^

„Opinia publiczna". ̂
Czytając num er p ierw szy tego czasopism a odnod 
m i ł e  w r a t . e n i e .  Redakeya „O p in ji pu b lio :n e j“ 
w  ton aktualny i w ie lce  społeczeństwo nasze interesu'
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Z  K IN E M A T O G R A FÓ W  KRAKOWSKICH.

„J ł TTATORE".
Dramat w 6 aktach w kinoteatrze „SZTUKA".

Niezwykle zajmujący film wyświetla obecnie wy
tworny kinoteatr „Sztuka". Treścią filmu jest potę» 
ga wzroku .zle spojrzenie" barona Gastona działa 
zabójczo na zdrowie mis Mary Haig, która pod wply 
wem potęgi iegG wzroku hypnotycznie działającego 
pokocbuje go. Wszystkie jej myśli są tylko przy 
ukochanym. Mis Mary ciężko zapada na zdrowiu, 
nic ma dla niei ratunku. Miody hr Attanta zna przy 
cyny jej choroby i postanowił skłonić Gastona do 
zrezygnowania z .ręki Mary. Gdy ta zgodzić się nie 
chce wzywa go na pojedynek w którym jednak 
Kinie miody hrabia. Gaston przybywa do chorej na
rzeczonej a widząc, ciężki jej stan choroby — po
stanawia usunąć przyczynę jei choroby — złe spojs 
rżenie. Wypala sobie oczy. Tak pod względem tre
ści jak i wykonania film ten jest bez konkurencji. 
Na szczególną wzmiankę zaś zasługuje doskonała 
gra p. Napierskiej. Poza.tem podnieść należy praw
dziwie kinową wystawę wnętrz a zwłaszcza chiń» 
akiei palami opium — należy do pereł repertuaru 
„Sztuki",

Chwila t iie ią ca .
Kalendarzyk-

Św. Antoniego

Wschód słońca 4*24 ■ 13
|Czerwca|

Zachód słońca 8‘52 

Długość dnia 16'40

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO
Niedziela popoh: „Pani Chorążyna".

Wieczór: „Polowanie na mężczyznę"
Poniedziałek; „Zazdrość".
Wtorek; „Pan pości".
Środa: „Polowanie na .mężczyznę".

TEATR „BAGATELA".
Niedziela popoh: Zakochani".

Wieczór: „Ziuta, moja żona".
Poniedziałek: „Grube ryby" (Występ Frenkla). 
Wtorek: „Grube ryby" (Występ Frenkla).
Środa: „Prokurator Haller" (Występ Kamińskiego). 

TEATR POWSZECHNY
Niedziela: „Azja Tuhnibcjowicz"
Niedziela: „Bęben".
Poniedziałek: „Bęben".
Wtorek: Chrześniak wojenny".
"roda: „Gęsi i gąski".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Nj»dxjeia popoł.: „Sybilla".

Wieczór: „Tam gdzie skowronek śpiewa”. 
Poniedziałek: „Muzykanci wiejscy".
Wtorek: ..Muzykanci wiejscy".
Środa: „Muzykanci wiejscy".

Wymiana koron na marki.
(b) „Monitor Po lsk i" ogłasza rozporządzenie 

todnisterstwa skarhu o wymianie koron austrya- 
ckich na marki na obszarze żem. polskich, któ
ra będzie dokonaną w dniach od 14-go do 25-go 
czerwca włącznie. Po tym dniu banknoty koro
nowe nie będą przyjmowane do wymiamy, a żą
danie i dokonywanie wypłat w koronach nie- 
Rtemplowanych, jako też zaciągam e zobowiązań 
tkr tej walucie będzie wzbronione.

—— o-----

Polska służba konsularna w  W ie d n iu .
Koła miarodajne informują, że na stanowisko 

konsula generalnego w W iedniu upatrzony jest 
dr. Kłosowski, referent spnaw ekonomicznych 
przy poselstwie polskiem, na konsula w iedeń
skiego brat imanego dramaturga, dr Hi/fctner, 
fitiś ma wacekomsula p. VeitulamL

kmim transaoitów iy w if t i  dla Polski.
Ministerstwo aprowizacyi komunikuj ey że do 

Gdańska przybyło 11 statków, wiozących 375.000 
*om mąki, oprócz tego m ają bezpośrednio przy
ty ć  do Gdańska 3 statki, wiozące 1350 ton roz- 
draiitych środków żyw ności Celem umożli/wie- 
dia szybszego przewiezi enia tych środków żyw
ności urządzone zostaną stacye przeładunkowe 

Modlinie i  w  Warszawie, gdzie skoordynowa
no środki transportowe, lądowe i  rzeczne. Po- 
dohna stacya organizuje się w  Toruniu i  w  
*Ych dniach będzie uruchomiona.

Rosya wysyła złoto do Szwecyi 
wzamian za towary.

Ot.) Jak donosi paryski „Temps", anaezna 
^ęść  złota rosyjskiego, które na mocy układu 
handlowego Rosyi ze Szwecyą ma służyć na po- 
r^ycie zamówień rządu sowieckiego, przybyła 
<*ńż statkiem do Rewalu. Transport składa, się z 
*“0 kg. złota, wartości około 17 milionów koron

szwedzkich. Szwecya ze swej strony wysłała już 
do Rosyl 1G0 ton lokomobili, maszyn rolniczych 
i t. d. Norwegią zabiega również energicznie o 
nawiązanie stosunków handlowych z Rosyą.

— o —

(k.) Z Londynu donoszą, że według wiadomo
ści z Moskwy, Lenin oś\*dadczył ua meetingu 
robotni czym co następuje:

„Nawiązanie stosunków handlowych z Euro
pą. zachodnią nie cierp,, zwłoki, ponieważ sytua- 
cya Rosyi jest rozpaczliwa. Robotnikom grozi 
śmierć głodowa, gdyż wieśniacy nie chcą sprze
dawać mąki za bilety bankowe, które dla mich 
nie mają żadnej wartości".

(1.) NARODOWE OBUW IE, W  Barcelonie 
wchodzi w użycie nowe obuwie t. zw. narodo
we, które ma być sprzedawane po cenach nader 
niskich. I  tak jedna para butów męskich ma 
kosztować 20, 22, 28 lub 32 pesetów (peset, jed
nostka monetarna, odpowiadająca naszej daw
nej koronie). Ceny obuwia damskiego wahają 
się między 13— 18 pesetami, a dziecinnego mię
dzy 9— 17 pesetami. Fabiykanci zobowiązują się 
dostarczać dwa tysiące par tego obuwia dzien
nie. Eksport ma być zakazny. —  Kiedyż nasta
ną u nas te czasy, w których będziemy mogli 
nabywać obuwie w  cenie kilkunastu lub kilku
dziesięciu koron czy marek?

NOWE CENY WĘGLA. Magistrat podaje do pu
blicznej wiadomości, że wskutek nowego bardzo 
znacznego podwyższenia cen węgla z kopalń mało
polskich przez państwowy urząd węglowy w Wars 
szawie oraz znacznego podwyższenia należytości ko
lejowych musiały uledz ponownie znacznemu pod
wyższeniu ceny maksymalne węgla w Krakowie. 
Ceny to są obecnie następujące: I. w składach hur. 
towników przy dworcu kolejowym: a) za wagon 
10 ton 8000 Mk. b) przy poborze ponad 10 ctm. włą
cznie 88 Mk. za 1 ctm. c) przy poborze poniżej 10 
ctm. 89 Mk. d) przydziały dla drobnych handlarzy 
po 87 Mk. II. w składach drobnych handlarzy w 
Krakowie i w Podgórzu 99 Mk. za 1 ctm. III- Cena 
węgla sprzedawanego na galarach przez Żeglugę 
Pol. 94 Mk. IV. Za odwóz ze składu grosisty w Kra
kowie i w Podgórzu 7 Mk od 1 ctm. za zniesienie 
do piwnicy 3 Mk.

„ZA KRÓLA SASA". Sezon dramatu dobiega koń; 
ca; „Zazdrość" była ostatnią premierą ściśle drama
tyczną. Obecnie teatr zajęty jest przygotowaniami 
do niezwykłego widowiska, które będzie poniekąd 
przejściem do sezonu muzycznego. Jest to kom. li
terata warszawskiego Jerzego Guranowskisgo pt. 
„Za króla Sasa", osnuta na tle anegdoty z życia 
Augusta Mocnego. Osobliwością tego widowiska jest 
w ostatnim akcie przedstawienie opery wobec króta 
w drezdeńskim teatrzyku zamkowym. Operę, zaty» 
tułowauą „Żona dwóch mężów" napisał autor w 
stylu epoki. Muzykę, w taidraże ffliścle. skompono
wał B. Wallak-Walewski. Część wokalną wykona 
swoimi siłami Towarzystwo operowe. Orkiestra 
traktowana prez kompozytora kameralnie składa się 
z 15 instrumentów’. Część dramatyczną widowiska 
prowadzii reż. J. Sosnowski, operę dyr. T. Trzciń> 
ski. Zapowiedź tego niezwykłego widowiska wzbu
dziła nadzwyczajne zainteresowanie. W poniedzia
łek idzie po raz 7 „Zazdrość", we wtorek po raz 13
„Pan pcsel". ... „  ,

Z TEATRU „RAGATELA". Dzisiaj dwa odbędą 
się przedstawienia Popołudniu przomiła komedya 
Caillayeta i Flersa „Zakochani" — wicczorsm po raz 
ostatni „Ziuta, moja żona" z Mieczysławem Frern 
kłem w roli Panarda. W poniedziałek i we wtorek 
pojawi się znakomity artysta warszawski w „Gru
bych rybach" w niezrównanej swej kreacyi Ma
słowskiego a we środę 16 bm. rozpocznie gościnę 
Kazimierz Kamiński — polski Kainz i Coauellin za 
razem — którego dyrekeya „Bagateli" podobnie jak 
Frenkla pozyskała na dziesięć zaledwie występów. 
Kaizimierz Kamiński odnowi znajomość z publicz
nością krakowska w niezwykle silnej i sensacyjnej 
sztuce Pawia Lindaua pt. „Prokurator Hallers" od
twarzając w niej rolę tytułową. Bilety na ostatnie 
występy Mieczysława Frenkla a zarazem na inau« 
guracyjny występ Kamińskiego nabywać już można 
przy kasie teatru.  .

Z TEA TR U  POW SZECHNEGO. Dziś i jutro 
zajmująca się stałem powodzeniem ciesząca się 
komedya Vcbera „Bęben", we wtorek zaś wzna
w ia  nasz teatr po dłuższej pauzie niezawodną, 
salwy śmiechu budząca na widowni zawsze kro- 
tochiwilę francuska pt. „Chrześniak wojenny", 
największy sukces obecnego eeizonu w dziale 
krotochwil. Główne role w tej doskonałej far
sie odtwarzają pp. Czechowska, Morska, Jar- 
niński, Korecki, Sarnowski i  Zbucki- Najbliż
sza nowością repertuarowa będzie wyborna far
sa Schocnthana i Kadelburga. pt. „Stara kome- 
dyantka" z p- Kolman w roli tytułowej. Premie
ra w sobotę 19 bm.

RAUT NA DOCHÓD POLSKIEGO BIAŁEGO 
KRZYŻA w salach Kasyna wojskowego, który 
eię odbędzie we wtorek 15 bm. zapowiada się 
wspaniale- Cenny udział przyrzekł znakomity 
artysta p. M. Frenkel. Do uświenienia tego wie
czoru, który o godiz. 9 rozpoczną produkeya or
kiestry wojskowej przyczyni *4ę także wystąp 
pp. Alekaendry Szafrański*), prof. W. Labuń- 
•ki«jr© i „Echa". B ilety mocna nabywać w księ
garni S. A- Kmyżanowekicgo i prtry kasie w 
dniu rautu-

M ANIFESTACYJNY KONCERT P Ł E 2 TSCYT0
W Y . który sic odbył dnia 11 bm. w „Sokole"

krakowskim przy pełnej sali nader bogaty dzią 
ki znakomitemu i nowemu programowi .,Echa“, 
ciekawie interpretowanego Chopina przez pia
nistę Uruskicgo, oraz pieśniom p. Zbigniewii- 
czównyż, odśpiewanym z liryzmem i  siłą wyrazu 
stał się zarazem manifestacją plebiscytową. Na 
prośbę Uniwersytetu żołnierskiego urządzające
go ten koncert, przemówił znany działacz ple
biscytowy ks. dr T. Kruszyński, wyrażając >- 
mieniem zebranych protest przeciw krzywdzą
cemu przyspieszeniu plebiscytu na Mazurach, 
których plebiscyt zaskoczy zupełnie mczoryen- 
towanych i nieprzygotowanych. Protest ten wi
nien się stać hasłem do olbrzymiego protestu 
całego naroclu polskiego w  tej sprawie- Uniwer
sytetowi Żołn. przy D. O. Gen. Kraków, należy 
się przyiem pełne uznanie za niejednokrotna 
poruszanie spraw społecznych i plebiscytowych- 
Koncert ten plebiscytowy, objazdowy zorgani
zowany został przez Uniwersytet żołnierski w  
24 miastach Małopolski przez co wnosi daleko 
poza Kraków świadomość w agi plebiscytu, przy
nosząc mu dochód, idący w kilkadziesiąt tysięcy 
Marek.

ART. OPER. MARY A KOZŁOWSKA urządza 
19 czerwca koncert swego kursu oporowego n « 
dochód Białego Krzyża. Wzbudzi on zapewne 
duże zainteresowanie choćby dlatego, że p- Ko- 
ziow &k a urządza po rag pierwszy w Krakowie 
produkcyę swych uczenie, a wiadomo że z pod 
ręki jej wyszło kilka wybitnych sił artystycz
nych. cieszących się sława za granicą

„SZCZOTEK" ostatni przynosi znowu szereg 
kapitalnych utworów satyrycznych, dowcipów, 
anegdot, w ierszy, aforyzmów itd. Doskonale są 
przedewszystkiem dwie aktualne poezye, pra
w ie dydaktyczmie. Burego Jana „W iesz, czemu 
trwa drożyzna" i  <TPani, stróż, ogródek". Prasa 

j krakowska może się doskonal* przejrzeć, a prn 
j blitizność jaj ^sensacyjnym" intormacyom,
I przyjrzeć w  komicznej opowieści o „katastro-
■ fie  kolejow#] w  Psiej W ólc*“ , podanej przez 
' wszystkie krakowski* dzienniki. „Głupkowata

historya" o „ząbku pani rejentowej" jest rów
nie pikantna, jak zabawna. Z „nowych ksią
żek", które wyszły w  łroniennej imnglrracyi 
„Szezutka", w  tym numerze może się czytelnlił 
dowiedzieć wszystkich weaołych lub ciekawych 
historyj politycznych w  Warszawie i w Polsce 
w  ostatnich kilku tygodniach.

ROZDZIAŁ SACHARYNY NA  MIESIĄC 
CZERWIEC- Stowarzyszenie kawiarzy zaw ia
damia swych członków, iż  sacharynę wydawać 
bądzns w dniach 14, 15 i 15 bm. od godziny 9—12 
przed Południem

PAMIĄTKI WOJENNE. Szereg organizacyj 
publicznych i  społecznych gromadzi u siebie, 
obok zbieraczy pojedyńczyeh, pamiątki z okre
su wojny wszechświatowej, obrazujące stopień 
i rodzaj zniszczenia Polski. Cenne, o w ielkiej 
wartości dziejowej i kulturalnej przedmioty nie 
poiwinny ujść oka publiczności, a- obecni® 
rozprószone, zyskałyby wiele na usystematyzo- 

: waniu, gdyby przed oststecranem przekazaniami 
do zbiorów’ muzealnych mogłyby być już tera* 
na widok publiczny wystawiono. Urządzana JM 
jesieni r. b. W ystawa Przeciwpożarowa w  W ar
szawie pragnie w  jednym ze swych działów za
brać między innemi w form ie poglądowej mo
żliw ie wszystkie materyały nie tylko w zakre
sie zniszczeń w  budowlach, przez wojnę spowo
dowanych, l®ca. jednocześnie uzupełnić te mate
ryały najrozmailezem i zbiorami i  okazami, ilu
struj ęcem-i rządy okupantów sposób i  rozmiar 

; dokonanych zniszczeń wraz ze wszelkiemi do-
■ wodam i odnośnemu Zdjęcia fotograficzne, ode-
• zwy, medale, plany, mapy. rozmc.itegp kalibru 

i rodzaju narzędzia śmiercionośne zhaleźć tu
J miejsce powinny. Zbieracze przeto oraz insty  
j tucye, posiadające rzeczone .materyały. raczą
• nadsyłać okazy te (do zwrotu po zamknięciu
• W ystawy) do hiura Komitetu W ystawy (A leje 
i Jerozolimskie 55 w  W arszawie) do dn. 10 sieF- 
j pnia r. b. — Każdy okaz lub całość okazów, sta

nowiącą jedną seryę, nalęży opatrzyć nazwi
skiem nadsyłającego z oznezeniem miejscowo
ści. adresu i  daty. z której okaz pochodzi. Pa
m iątki wojenne przyjmowane są na Wystawę 
bezpłatnie. Imienny wykaz wystawców będzie 
podany w  Przewodniku Wystawy.

MATCH FOOTBALLOWY między „Hakoah' 
z Bielska a „Jutrzenką" odbędzie się na boisku 
klubu sportowego „Makkabi" dziś w niedzielę 
o godz. pół do 6-Kej po południu.

(T ) ŚMIERÓ POD KOLAMI TRAMWAJU. 
Wczoraj o godzinie pół do 3-iej po południu na 
u licy Salinarnej w Podgórzu tramwaj prze
jechał 5-letniego syna ślusarza Węgrzyn* 
Nieszczęśliwy chłopiec poniósł śmierć na miej- 
scu

(T) PRZYCHWYCENIE SZULERÓW W  JAS-
KIWI GRY. Wczoraj wiecuorem przychwyciła 
poliey* w kawiarni Weflcymiaka w Rynku głó
w n y *  1. 1* «a łą „pataky1 (16^*u) azulerów. 
k t*r*r  w  F.T .jpułooię". Od chram*
i *  4.0W M. W «y «k l «4 i  p* * * a « « U  peetokółm 
aa ssitoyi pu*»*teaa n* woima (rtep*.

( lS WOJSKOWR N M F Y  KRAlWEIONE W  
P S A ó N lA C Ł  W lą ize  wojskowe wspólnie z po- 
licyc- rrrzcprotvadziłv onegdaj rr-wizyę w tutej-
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szych farbiarwch i  pralniach chemicznych —* 
gdvż {Icsiio do wiadomości władz, że w  w ielu 
pralnia- fi  ̂Majdają się przedmioty wojskowe 
oddano przez o s-,Ły cywilna do farbinrni. Zna
leziono w  niektórych farbiarniach i pralniach 
mnóstwo rzeczy \vojshov.ych, które skonfisko
wano.

(?) ARESZTOW ANIA ZA W ŁAM AN IA  I
H R A & Z lS ja . Wczoraj aresztowano Tadeusza 
Bos-kc 1. 17 i  brata jego Franciszka pod zarzu 
tem w la Ł n ia  się do mieszkania Lc-oma Eora- 
na przy uf. Lenartowicza 14, R.dzio skradli ubra
nia, s. ćry, obuwia wartości 8000 M. Rzeczy te 
ukryli w  " r.c; cw iarni, gdzie je znaleziono.

Wczoraj arb:;* to w a,no na tandecie Ludwika 
Kunara zo Stoinaik i skonfiskowano mu 4 pary 
butów wojskowych. — Wczoraj aresztowano 
Ma-ryę Piskorz 1. 17 i  Stanisława —aka. którzy 
sprzedawali na tan dcc i o butiki skradzione z 
mieszkccnia Itozalii ftartsk w Rynku głównym.

Pepis yezeik kursów dramatycznych.
41. J ed R 0 *sk »j3  i Dra Z. Nowakowskiego.

W idz owi o, opuszczający teatr po wysłuchaniu 
produkcyi uczniów kursów dramatycznych p. 
Jcdnowokioyo i dra Nowakowsl*ego, opuszczali 
go z tan  przeświadczeniem, że scena polska, 
dzięki s.artn? m i  pracy pedagogicznej kiero
wników kursów, pozyska szereg pożytecznych 
Bil. Trudno jest oczywiści® na kruclioj podsta
wie produkcyi popisowych budować wróżby 
przyszłej kary ery młodego adepta, jednakowoż 
trudno nie slw ierdzić v  niektórych uczniów i 
uczenie pp. Jednowskiego j Nowakowskiego zna 

, mion w  bitnego talentu. P. Jula Chelmirska, 
którą glos i warunki predestynują, do ról szcze
rze dramatycznych, rokuje jak najpiękniejsze 
nadziejo. P. śdiadecka zapowiada się jako mi
lutka, peln-a wd*biąkń‘, naiwna. P. Turowska, ja 
ko Nilce z p o i Termopil, wykazała^ iż nadaje się 
do ról lirycznych. Dużo wdzięku, dobre warun
ki i m iły glos ma panna Wójcikówna. Na czoło 
męskiego zespołu wybił się p. Janusz Dobiesław, 
(sprezentował się on a k o  uczeń skończony ar
tysta. Po scenie z „Zaczarowanego kola“ , w  któ
rej p. Dobiesław z w ielką silą wyrazu drama
tycznego odlv,orzył Jaśka, zerwała się żywioło
wo burza oklasków. P. Golębiowsk. zdradza za
cięcie do ról cii r, rak tery s ty czmo-komicany eh. P. 
Krueger rozporządza pięknym, metalicznym 
materyalom głosowym. Całość szła, sprawnie i 
gładko, zdradzaj; c umiejętną rękę kierownićzą. 
Pp. J ednowski i Nowakowski otrzymali kwiaty.

J. Min.

zagranicznych spowodowany jest wzrostem 
kursu marki po lsk ie j'na  giełdzie w  Zurychu, 
która podniosła się tam o 20 purnktów.

W czorajszy dzień charakteryzował zupełny 
zastój. Kursa giełdy warszawskiej aż do zam
knięcia zebrania giełdowego nie nadeszły —  
wobec czego uczennicy zebr Arii a nie m ieli pod
stawy do zawierania kontraktów. To też zale
dwie kilka i to nieznacznych trailsakcyi nio 
m iały żadnego wpływu na ustalenie kursu gieł- 
yd krakowskiej.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DN. 12 CZERWCA.
Waluty. Marki niemieckie a 100 ofiar. 420, 

żąd. 450, marki niemieckie a 1000 ofiar. 455, żąd. 
475, t-ransakc. 4G5—4GS. Ruble carskie po 500 rb. 
ofiar. 250, Sąd. 205. Ruble carskie po 100 rb. ofiar. 
230, żą i. 250. Ruble dumskio ofiar. 35, żąd. 75, 
t; insakc 09.30. Dolary ofiar. 100, żąd. 175, 
rfransakc. 109. Dolary kanadyjskie ofiar. 130, 
żąd. 145. Leje rumuńskie ofiar. 370, żąd. 385.

Dewizy. Praga transakc. 395—392, Wiedeń 
tl ansakc 111.50—110.

A K C IE  BANKOWE Z AKCYE PRZEMYSŁO
W E  bez zmiany.

Dr ó w , 12 czerwca.
Sytuacya niezmieniona1, ruch bardzo słaby, 

dolary słabsze, marki niemieckie ustalone, tyl
ko dewiza na W iedeń poszła w górę,. płacono 
bowiem wzwyż 111. Kursa akcyi obniżyły się. 
Usposobienie bez ochoty.

Warszawa. (Telefonem M.) Niejednolitość ten- 
doncyi dala się odczuwać i na wczorajszej gieł

dzie, która w  dalszym ciągu upłynęła ped zruir 
kiem dezoryentacyi w dziale akcyi. Obroty u- 
trzymywały się w ograniczonym zakresie, tak, 
że mimo trwającej przewagi zaofiarowania kur
sy obniżyły się mniej znacznie niż poprzednio, 
a niektóre akcyc notowały nawet wyżej. Stara
chowice 9000—8500, Lilpopy 36C0—3500, Rudzki 
2050—2000, Zawiercie 8200, Warszawska Żegluga 
10GO, Bank handlowy 2100, Dank zjednoczonych 

I ziem polskich 2200—2050. W aluty były przed
miotem dość żywych ira.nsakcyi. Tendcncya pa- 
non ara lakżo niejednolita. Fraw ie wszystkie 
zachodnie waluty dość znacznie spadły-, w. 
pieiwszym  rzędzie dobry. .Marka niemiecka u- 

J legła poważnym wahaniom. Ruble zwyżkowa
ły. W  dziale papierów lokacyjnych ruch nie wieł 
k i o kursach naogół niezmienionych.

Warszawa. (Telefonem M.) Rublo .carskie set
ki 249, uhle car. po 500 202,50—  204, ruble dam
skie po iys. G550—00—GS.50, rublo dumskie małe 
4G, fren-ki francuskie 19.75, franki szwajcarskie 
—  funty szicilingi —  dolary Stanów Zjednoczo
nych 175.50—172, dolary kanadyjskie —  leje ru
muńskie — liry włoskie — marki niemieckie w  
ty Mączkach — marki niemieckie w se*Kach 460. 
Dewizy na Paryż 13 85— 13.80, Londyn 727 do 710 
Now y Jork (telegraficznie; 170, Berlin 403— 

472—407, Zurych 34.75— 34, Bruksela 1410
1390.

Żutych. (PA T ) Ku.rśa początkowe dewiz. Ber
lin 14 (13.90), Medyolan 30.75 (30 75), P r :ga  12.40 
(12.25), Budapeszt 2.10 (3.10), Warszawa u (310), 
Wiedeń 3.95 (3.90). ' ’ 1

Kandydatury mimsteryatne.
Warszawa (teł. M.). Wokoło przedłużającogo 

się przesilenia rozwinęła się już atmosfera przo- 
widywań i  kombinacyj, starań i  zabiegów, hy- 
potez i  przypuszczeń wielostronnych Jak do
tąd, najstalej utrzymuje się kombinacya gabi
netu cen trawo ławicowego albo urzędniczego 

Między portfelami, których ewentualne zmia
ny właścicieli czy nosicieli są żywo Cimawoine: 
rrin isj-a przemysiu i handlu, oraz ministra 
skarbu. Co do tom przemysłu i handlu, to -Ja 
ona szanse utrzymania się w  lękach obecnego 
ministra Olszowskiego, zwłaszcza, gdyby powo

łano gabinet urzędniczy. W  razie innej kornbi- 
nacyi bardzo poważnie mówią o kandydaturze 
do tej teki pos. Stesłowicza.

Co do teki Siiuibu, to w raaie kombmaryi ga
binetu ccntrowo lewicowego za bardzo powa
żnego kandydata jest uważany pos. Dlamand; 
ale ten poważny kandydat jest w obecnych wa~ 
runkach, a raczej nastrojach —  nicmożuwy. 
To też kandydatem przeciwko któremu żadnych 
nie podnoś s-.ę rekrymiuacyi, a który ucho
dzi za równie fachową, jak tęgą giowę, jest pos. 
dyr. Steczkowski.

Krasin traci w Anglii grunt pod nogami.
Wiedeń (P A T ) „Petit Journal" dowiaduje się 

z Londynu, że Kzasin w Anglii trąd grunt p°d 
nogami. Przy pi er wszem spotkaniu wyw arł on 
on dobre wrażenie na Lloydzie Gcorge i  wy
wołał pewne nadzieje, przy drugiem spotkaniu 
n ie miał nic więcej do zaofiarowania, jak 

i tylko słowa. Radiotclegram moskiewska, który

aor^ósł o rzeczywistych czy też urojonych wy
darzeniach w Baszt, Y.ywołał pewną nieufność 
w rządzie angielskim. Obecnie wątpią w szcze- 
roćś Krosina i sądzą, ie doniesienia jogu o su
rowcach gotcwycb do eksportu byłe tylko w 
tym celu czynione, aby pozyskać angielskie Wa
lery przemysłowe.

JEST N AJPE W N IE JSZĄ  
L O K A T Ą  KAPITAŁU.

jiin i*  g ie łd o w y .
SPRAWOZDANIE TYGODNIOWE.

(4) Ubiegiy tydzień zaznaczył się zupełną stau 
gnacyą. L isty zislawno były w zaniedbaniu, 
tak że ty usiano dwukrotnie obniżyć kurs tych 
papierów. Większcm zainteresowaniem cieszy
ły się papiery przemysłowe i handlowe a zwła
szcza niektóro ich gatunki jak P. T. H. Tepege 
ł  Inipex.
w Rynek pieniężny był również słabo ożywlo.
Ey, Uczcsinicy ograniczali się jedynie do naj
konieczniejszych potrzeb —  transakeye przewa
żnie nie były obliczone na spekulacyę. Widocz- 
Item to jeist z nieznacznej rózr.icy kursów, 
t Marki niemieckie straciły 15—20 punktów, 
piik samo frdńści a zwłaszcza dolary. Natomiast 
jprzez cały .yu ia i systematycznie podr.osily się 
t  iblo c tu akio jakoteż i dumskio. Z dewiz spa- 
|d‘y Praga i  Berliu — Wiedeń podniósł się nie
znacznie.

Zaatgaczy^ i *  ep «U k  kursów wMut

Stern I i i i d  l i m  w i k i  i ®
Nauen. (P A T ) Re-dio. Według „Herolda" od- ków  z Rosyą sowiecką, ponieważ liczą się z jej 

rzucają Stany Zjednoczone nawiązanie stosun- bliskim upadkiem.

Lloyd George dąży do usunięcia 
Rady Najwyższej ?

Wiedań (PA T ). Biuro koresp. donosi z Pary
ża: Z kół wiarygodnych donoszą, ie Lloyd Geor
ge dąży do usunięcia definitywnego rady naj
wyższej i  do utworzenia w  jej miejsce kouforen- 
cyi pięciu mocarstw-, m ianowicie Anglii, Wdoch, 
Francyi, N emioc i Rosyi.

Rokowania pokojowe Łotwy z Rosyą 
w pełnym toku.

Warszawa. (Telef. M.) Z Kopenhagi donoszą: 
Tutejsze łotewskie biuro donosi z Rygi: Na kon- 
ferencyi pokojowej łotewsko-sowieckiej w Mo- 
srw ie przyjęto w  ubiegłą sobotę pierwsze cztery 
artykuły traktatu pokojowego. P ierwszy orzeka 
zakończenie wojny, drugi uznaje niepodległość 
Łotwy, trzeci ustala granice, czwarty dotyczy 
gwaramcyi militarnych.

Plebiscyt w obszarze kwidzińskim 
odbędzie się 11 lipca.

Warszawa. (Telef. M.) Między narodowa ko- 
noisya plebiscylowat w  Kwidzyniu ogłasza, że 
gipsowanie tym obszarze odbędzie sie dnia

11 lipca równocześnie z głosowaniem na Mazu
rach i na Warmii.

Strajk górników w Krrwinie 
i Boguminie trwa dalej.]

Warszawa. (Telef. M.) Z Cieszyna donoszą, że 
położenie jest niezmienione. Strajk trwa dalej 
w  Karwinie i  w  Boguminie. W  Karwinie pra
cują ty lit o na dwóch szynach, dzieje się to jed
nak na wyraźno wezwanie Rady aobouiiczej cer 
lem dostarczenia węgla do pieców koksowych, 
gdyż zachodzi obawa wygaśnięcia tych pieców, 
co utrudniłoby bardzo ponowne podjęcie pracy 
w koksowniach

Komunistyczne ftasKo wyborcze 
w Niemczech wywarło siine 

wrażenie w Moskwie.
Nauen. (P A T ) Radio. Niem iecka prasa podfl1- 

je  za „Morning Post" wiadomość moskiewską, 
według której wybór szczupłej ilości komunis
tów do parlamentu niemieckiego, wywołał sil
no wrażenie w Moskwie. Zażgdano odwołania 
bolszewickiego przods aw icicla  w  Berlinie, któ
ry wydał 50 m.lionów iubli na bolszewicką pro- 
pagajiuę ,w. Niąjiezech.

v



Numer 161 „GONIEC KRAKOWSKI1 Sb. 7

[ m i i i  sin om lu ij& fm i
Domagają się natomiast plebiscytu.

Praga (PA T ) Czeskie biuro prasowe donosi: 
Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego zło
żył minister Tusar następująco oświadczenie- 
Do 'wiadomości ogółu doszło w ostatnim cza
sie, że alianci w sprawach śląska Cieszyńskie
go proponują sąd rozjemczy. Tym sposobem je
dnak wiaJka o terytorym śląska rozpoczęłaby 
się na nowo. Uważaliśmy Księstwo Cieszyńskie 
za część Czechosłowacyi i  gdy na konferencji 
pokojowej wybuchł spór między nami a Pola- 
kiaimi, trwaliśmy na tem stanowisku. Zawsze 
lojalni wobec naszych sprzymierzeńców', pewni 
przyjaznego usposobienia ludności Śląska Cie
szyńskiego, pewni dobrej wiary, skłonni

m

zgody Poddaliśmy się plebiscytowi. Dążyliśmy 
do przyspieszenia rozstrzygnięcia, aby zakoń
czyć trudne położenie ludności cieszyńskiej i  
wzajemne rozprężenie obu państw, co niektó
rzy Polacy doprowadzić clicą do ostateczności. 
Benesz pojechał do Paryża, aby poinformować 
czynniki zagraniczne o położeniu. Jego akcya 
kazała, że nasze sumienie jest czyste. Po kil
kakrotnych protestach naszych u konferencyi 
ambasadorów, postanowiła konfereneya przed 
kilku dniami zwrócić się do rządu w  Warsza
wie i w Pradze i roz.wiązać sprawę Śląska Cie
szyńskiego przez orzeczenia sądu rozjemczego.

u u

IDEO. 16
(Telegram  iclasny „Gońca krakowskiego").

Wiedeń. Poseł Kramarz na posiedzeniu zgiro . rzekomą ustępliwością Czech wobec entenity, 
madzania, sejmowego stwierdził, że znaczenie . które dozwol ły na urządzenie plebiscytu n,a

• własnem (!? ! tch tervtarvwm
znaczenie

Czech za granicą upadło. Motywuje on ten fakt

Dalszy spadek cen we Francyl. j
Lyon (PAT ). Radio. Według otrzymanych w ia 

domości z prow incji francuskich, spadek cen 
trwa dalej. Dotyczy on przedewszystkiem pro
duktów. które w  obecnej porze są wystarczają
ce, jak bydło, drób, owoce i jaram y, Z Nocinan- 
dyi donoszą o zniżce cen nierogacizny i soku o- 
wocowego. Ta ostatnia cena, wobec widoku do
brego zbioru jabłek, spadla ze 150 roa 100 fran
ków za jedną beczółkę.

l u j t a W w y S i T z S  dolara.
Lyon (PA T ) Żo sipadek dawiz zagarnicznych 

nie uwidocznił sdę w Ameryce, to powodem bybo 
te w obecnej chwili dokonuje się na rachunek 
umerykańsM sprzedaż dolarów- Upływa rok od 
szasiu, kiedy handlowcy amerykańscy zwrócili 
uwagę swoich współziomków na to, io bardzo 
wygórowany kurs dolara może spowodować izo- 
lacyę ekonomiczną Amory ki Podniesienie eko- 
Oioinicizne Europy jest jednym z warunków po
myślności Ameryki. Ameryka życzy sobie spad
ku dolara, aby prz-ez to jej olbrzymi przemysł 
lej składy z maitryaiami pierwszej potrzeby 
mogły mieć zbyt normalny w  Europie.

śliwie w miejscu przeznaczeni. Próba zaprowa
dzenia poczty powietrznej udała się nadzwy
czajnie.

P i i i u p a ń  i i  is y ii i  na i i i
Warszawa (PAT ). Komunikat sztabu general

nego wojsk polskich z dnia 12 czerwca:
Na froncie północnym, na południe od miaste- 

czka DsLsny, silna działalność wywiadowcza, — 
Wzdłuż Auty i Berezyny spokój. Na Ukrainie w  
związku z nakazanem cofnięciem oią naszych 
wojsk na nowe linie obronne, przystąpiliśmy 
do owakoacyl Kijowa, po aprzedniem zniszcze
niu mostów na Dnieprze. Przegrupowanie odby
wa się w zupełnym porządku. Nieprzyjaciel, a- 
takujący nasze tylne straże, został wszędzie* ze 
znacznemi stratami odrzucony. Na odcinku od 
Kozietyna d0 Dniestru sytuacya bez zmiany.

0X3

a i v  s i t y  w .

w snri
Paryż (PA T ). Kom sya parlamentarna spraw 

®agranicznych omawiała sprawę Mosulu i  Za
głębia naftowego w  Mezopotamii. Umowa fran
cusko-angielska przyznaje Francy! za opuszcze
nie Mosulu 25 procent produkcji naftowej tego 
okręgu i zapewnia wzajemność praw angiel
skich i francuskich we wszystkich krajach pro
dukujących naftę, a m ianowicie Rumunii, A zyi 
Mniejszej, dawnem państwie rosyjskiem, Gali
cy ! oraz koloniach francuskich i angielskich.

MiiiŁaryści węgierscy pragną  
monarchii dualistycznej z Czechami?

Warszawo. (Telef. M.) W  raporcio angielskie
go przedstawiciela na Węgrzech, przesłanym do 
angielskiego ministerstwa spraw zagranicz
nych, powiedziano, że na Węgrzech żydzi są 
Prześladowani w okrpony sposób. Rząd jest nie- 
*Łyt silny. W ładze posiadają wyłącznie sfery 
Wojskowe. Przemysł jest całkowicie unierucho- 
łniomy. Celem m ilitarysiów węgierskich jest 
^Wskrzeszenie dualistycznej monarchii habsbur
skiej. Nie jest 'wykluczone, że nastąpiłoby to w  
Związku z Czechami.

Juryei Waisiaw®" okazuje ń znowu.
W arszawa (tel. M.). Sąd warszawski uchylił 

decyzye pierwszej instancyi w sprawie zawie
dzenia „Kuryera Warszawskiego". Numer wie
czorny „Kuryera Warsz." wyszedł w sobotę w o- 
Sraniczonych rozmiarach.

Próba poczty powietrznej między 
Tunisem a Algierem.

Lyon. (P A T ) Radio. Z Algieru donoszą, że 
francuscy lotnicy Sadi lo Cointre i Cofi, którzy 
Paielj za zadanie urządzić pocztę powietrzną 
,D;tę<lzy Tunisem a Algierem, wylądowali szczę-

MODY LETNIE W  BUDAPESZCIE. — KAPE
LUSZ ZA 44 000 KORON. —  CZERWONO-BLA- 
LO-ZIELONO. — POLICYANCI UCZĄ SIR OB
CYCH JRZYKÓW. —  PLUSKW Y I ORKIESTRA 
SYMFMONICZNA. — SW ADA BUDAPESZTEŃ

SKICH PRZEKUPEK.

Budapeszt w  czerwcu.
Odkąd w  Budapeszcie płaci się niesłychane 

sumy za letnie toalety, odtąd elegantki buda
peszteńskie jak największy kałdą nacisk na to, 
aby reprezentować godnie ostatni „Prie de la 
modę". W iduje się tj'siąca pań ubranych wy
kwintnie i podług najnowszej mody. Jakim spo
sobem potrafią się one utrzymać na wyżynach 
elegancyi przy tak zawrotnych cenach, to już jest 
ich taa.jemnicą —  rzec można „zawodową", któ
rej żadna z kobiet nie zdradzi za nic w śmiecie. 
W arto się wszakże przyjrzeć z bliska tegorocz
nej budapeszteńskiej modzie. Różowo policzki są 
obecnie nic modno, twarz winna mieć odcień 
brunatny przjpominający pleć kreolek, a usta 
płoną krwisto czerwoną barwą.

W łosy zezesuje się na uszy, zato czoło pozo
staje odsłonięte. Najmodniejszy kolor włosów 
jest jasno-kasztanowaty. Tycyanowskie włosy 
należą już do przeszłości. Co zaś do suk1’en, to 
stają się one z każdym dniem krótsze, nato
miast poszerzają się w  biodrach, tak iż niektó
re spódnice poczynają przypominać epokę kry
noliny. Suknie wieczorowe mają dekolt z tyłu 
i z  przodu aż do pasa. — (niezwykle praktycz
na moda ze względu na drożyznę materyi). Ka
pelusze letnie powracają znowu do w ielkich fa
sonów, zdobnych kwiatami. Jest to bardzo ła
dna clioG wielce kosztowna moda. Ceny wogó- 
lc nie mają teraz granic. Jako curiosum można 
wymienić kapelusz, o którym niedawno m ów i
ło pół Budapesztu. Między innemi zdobiły go 
dw a.a bajecznie piękne pióra strusie. Kosztowa! 
011 bagatelkę: tylko 44.000 kor.!

Znana strojnisia, która go nabyła, ma „przy
jaciela" w  amerykańskiej misyi, wj ęc „ c-yni- 
ście cena ta przerechowana, na dolary przedsta
wiała się daleko skromniej. Moda perfum przy
była oczywiście z Paryża i aalane jej „un jpur ] 
yiendra"

Barw y najmodniejsze: czerwona, biała, zł® 
łona. Barwy te cieszą się ogromnem powodze
niem, także i na prowincyi.

Budapeszt jednakowoż pragnie być ni o tył ko 
miastem mody, ale 1 miastem w calem tego sło
wa znaczeniu europejskiem. A  więc policjanci 
budapeszteńscy uczą się z zapałem po angielsku 
i po francusku, aby udzielać cudzoziemcom itr 
form acji.

Specjalną. atrakcyę uliczną Budapesztu sta
nowi olbrzymi wóz reklamowy — środka... na 
pluskwy. W e wnętrzu tego wozu umieszczoną 
jost kompletna sjurufoniczna orkiestra. Gdzie
kolwiek pojawi się ten wóz ze s w-ojem piekieł- 
nem — t2rarabumbumbum przerj-wa się wszel
ka komunikacya, zamiera ruch na ulicy. Tram
waje zatrzymują się, złodzieje kieszonkowi za
pominają wyjąć ręce z cudzych kieszeni, ceny 
przestają podskakiwać w górę czasem przez 
kilkanaście minut, krótko mówiąc: wszystko
gapi się i podziwia tę muzykalną osobliwość. 
N iema oczywiście powodu martwić isę tem — 
co najwyżej niech martwią się pluskwy.

Korona idzie w górę, ale ceny mimo tego nie 
spadają. Środki żywności są jeszcze bardzo 
drogie, a przekupki gospodyniom, powołują
cym się na ceny wytyczne, podane w  dzienni
kach, odpowiadają szyderczo:

— Niech pani idzie po zakupy do redakcji— 
  J. M.

Kronika gospodarcza.
PRZEMIANA „KRAJOWEGO ZW IĄZKU P R iI  

MYŚLOWEGO W E LWOWIE*' — NA PÓLKR 
AKCYJNĄ, (z) Ministerstwo przemysłu i handlu
oraz Skrbu zatwierdziło statut istniejącego już 
\vo Lwowie Związku przemysłowego którego 
firma brzmi obecnie: „Krajowy Związek P i »  
myślowy, Spółka akcyjna**. Spółka akcyjna ma 
nabyć od „Krajowego Związku Przemysłowego, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. poręką 
we Lw ow ie" jego przedsiębiorstwa, a w szczegół • 
eości Bazarów krajowych i  przedsiębiorstw prze 
myślowych- Związek zajmuje .się przemysłem 
rękodzielniczym, ludowym, domowym i artysty
cznym zwłaszcza z dziedziny koszykarstwa, ku* 
śnierstwa, tkactwa artystycznego i sztuki stoso
wanej. Kapitał Spółki wyniesie 2 miliony marek 
polskich.

NOW Y CENNIK SKÓR SUROWCOWYCH I 
GOTOWYCH, (z) Ministerstwu Przemysłu i Han
dlu ogłasza cennik skór surowcowych i goto
wych, wydawanych garbarniom na obszarze b. 
zaborów austryackiego i rosyjskiego.

WYJAZD ZA GRANICE W  SPRAWACH HAN 
DLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, (z) Mini
sterstwo Przemysłu i handlu podaje do wiadomo 
ści, że do wydawania zaświadczeń, stwierdzają- 
Cjrch potrzebę wyjazdu zagranicę osób prywat* 
nych w sprawach handlowych i przemysł owych, 
upoważniono są wojewódzkie departamenty 
przemysłowe w  Warszawie, Lodzi, Kielcach, Lu
blinie i Białymstoku, oraz Biura inżynierów 
przemysłowych w  Kaliszu, Włocławku, Często
chowie, Radomiu i Białej Podlaskie.

ZM IANA SPÓŁKI Z OGR. POR, NA TOW- 
AKCYJNE, (z) Zatwierdzono statut Spółki akcyj
nej pod firmą: „Zachodnie Towarzystwo dla 
Handlu i Przemyślu, Spółka akcyjna" Towarzy
stwo to istniało poprzednio jako spółka z "Ogra
niczoną odpowiedzialnością- Siedzibą spółki jest 
Warszawa- Jako załyżyciele Spółki podpisują się 
odw. A. Paprocki, kupiec M. Goldman dyr. Ban
ku Goldman i Jerzy Goldman.

z) ZAPROWADZENIE DEPARTAMENTU 
APBOWIZACYJNEGO URZRDÓW WOJE
WÓDZKICH. Z dniem 1 czerwca zostały uru- 
chowione Departamenty Aprowizacyjne Urzę
dów Wojewódzkich w Warszawie, Łodzi, Lubli
nie Kielcach i Białymstoku.

_______ NADESŁANE._______
Przestrzega się

przed nabyciem  w eksla  in b lan co  na 140.000 
Marek wystawionego przez Dra Juliusza Ko- 
ryłow icza, akceptowane przez Spółkę hodowców  
drobiu w Strzyżowie, żyrowanego przez Andrzeja 
Szmuca i Związek spółek hodowców drobiu . Jajo** 
w Krakowie.

Wekse! ten bowiem aostał ifewdziony. t559
1566SłuiAca

dobra kucharka, u roia ją** r o w a ia t  aprzątaó w pokojach. 
i  d ob rem i pe le .can iam i,— potraakna aaraz do trojga osób, 

7uła.w.ftnia R t i m M t i  A. .a r ta r . Y t ł  Str.



„GO M li O KRAKOWSKI- Nr. 766.
DOHfYE lAlonnteeo przyjmie J •••  
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Kursa i w i r a z n e  
i u z u p s łiy ją c e

>KSkum<
w Krakowie, ui. jasna G
przygotowują do m atury L'iain. 
realn.; sem inar. do egzam inów  
i  poszczególnych klas i przed
m iotów . iNauka zb iorow a , in- 
dyw iduaina i s y s t e m e m  k o -  

r e s p o rd e i.c y j.- .y m . i353 
Prospekty na żądanie.

NAPRAWY PRIMUSÓW j
naczyń blaszanych, lodow n i 
pokojow ych  i restauracyjnych 
dachów, dzw onków  e lek try 
cznych, w od ocią gów  wy ceni

am najspieszniej i najtaniej

M illler i Puchalski
Roboty i  zlecen ia  p rzy jm u je  
Biuro m iastow e Rynek gł. 7/8 
w podw oreu  (daw ne Biuro 
,Lot ‘ ) lub  W ytw órn ia , ul. Czy 

sta 14. 1255

Waibe" dla Kupców i Kółek rolniczych, j
ŚwteSy transpoit wadszedSH

Płócienka, zefiry kolorowe ii t. d. Poń
czochy damskie i dziecinne czarne 
i białe oraz różne przybory do szycia. 

Ssrrsedai U iy, 10 burtowna. ust
¥- W o ! a s «  i C r a k ó w 9 Ł o b m w s k a  12.

##criisaaBiazcr=33«Hsao-‘«aBs:K 'anmrnmmBtm u g Ł łT T M w u w  • t
«

» •

Obiady dom aw es
z3-ch dart 10 mar.
KrakGw. G t t i a  16,1 p.

Maszyny do pisania 
luty k o n tro ln i do sprzedania, 
o raz  przyjm u je się naprawy,

liliiu łłeckr, mUn św. Harka 25.
Kupuję

garderobę m ęską używaną 
w lepszym i gorszym  stanie, 
plącę n ajw yższe  ceny. Z a w ia 
dom ienie koresponde d.ką lub 
ustnie: Schmaus, A rak ów
Szeroka 22. 1319

Finna Ramon Uhcn w Mm
poszukuje dla sw o je j now o 
utworzonej f i l i i  granicznej 
granicznej w  Śn iatyn ie r u j 
now anego ekspcuyenta oraz 
bnchaltera. R eflek tu je  się ty l
ko na sam odzielne s ity fa
chow e. W ynagrodzen ie  odpo- 
w ieaa ic  obeen ju - warunkom . 
Posaaa do co jęc ia  od 1 lipca, 
najpóźn iej 15 Jipca. Zgłosze
nia w prost do firm y. 1542
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Biuro Teshnlczno-H owe
%  0. (CALWARYJSK

w Warszawie, u’. Wilcza 31, tol. 272-92. 

WŁASNA WALCOWNIA 
I ODLEWNIA METALI

poleca zawsze na składzie duży w yb ó r blach 
m osiężnych, m iedzianych jak  rów n ież d rb t m ie

dziany I m osiężny. 1124

ca KUPNO I SPUZEDoi METALI. EJ

ZAWIADOMIENIE.
Zarząd Kursów Naukowych

KRAKÓW, Grodzka  
1 *1 5 4  9 U N h M  L. 32, £1. p ię tro
zawiadam ia P. T . (n fe rg o w a n y c h , w  najbliższych

dii tac li o t w arie. zostani*

Wakacyjne Kursa

do term inu ie s ie r i.cgo  br., a iriia itow ic ie: 1) Kurs gimna* 
zyalno-realny, 2) Kura sen iiu »ry3lr.y, 3 ) Kur- w ydzia łow y 

nauczycielski. Dla każdej z trzech grup osobno. 1406 
N a kursa pow yższe jmogr,- i,y>: p rzy ję te  osoby, k tóre przy 
próbnym  egzam .n ic wy-tażą odpow iedn ie przygotowanie, 
W p isy  p rzyjm u je  oraz bliższy.-..i m iorm acyi udziela kie
row n ik  fachu o y od 25 maju v kaneel. kursów  od 3— 4 pop.

Polecamy znane już ze swej dobroci i w całym 
kn ju  świetnie wprowadzone

Pastę do obuwia is <«
Szemdlo &S5S,1
Mydełko » '
Płyn do czyszczenia metali „ W A W E L * *
Fabryka przetworów techn.-chem.

„U rS U S *1, Warszawa, Chłodna, 29. Tel. 229-36,
Wyłączna sprzedaż: LeopoSdl Secjał, W arszaw a

Leszna 18, Tel. 183 -24 . 1414

Poszukuje się cś«& fabryki (zachodnia Małopolska)
Inżyniera ■ Mechanika

z długoletnią praktyką zaw odow y rutynowanego kierownika ruchu fa
brycznego, onznajonronege z kaikulacyą fabrjozną oraz

1 esystenta kierownika ruchu
gtanowisko do objęcia natychmiast. Warunki według umowy. Mieszkanie 
i aprowizacja zapewnione. Oferty szczegółowe pod „Maszyny rolnicze4 

„Standard" do „Ruchu", Kraków. Szczepańska 9. 1519

■ a a M j

M M I■ HUSTSWHY SSłllO ICWSHGW a s t m  
B R . M i K u Ł A J T Y S
Poselska 18 (narożnik Grodzkiej) 

poleca P. T. Kuucuiię“fikladriieoir> i Konsumom
Marmoladę, pieprz zieie angielskie, 
inibier, orzechy wioskie, kakao, her
batniki, cukry wina austryackie i wę

gierskie i t. p.
B i  po cenach najn iższych . 1470 J l

S o B W B E M B H A J S M H H H H B H n i M B

Sprzedaz huriow na s deta li.czna!

W I K T O R  S£S» L I C Z E K
dawniej w e  L w o w ie  obecnie

KRAKÓW, UL. WOLSKA 38

P* S7JTU
poleer. po c. nach konkurencyjny 

P łA t n a  bii . na b ieliznę i -m pr .eście udł 
Z e f i r u ,  płóclenk*. u .ukl I oxfordy kclo/ow*
Klot „zar.iy na pc ’ tew lii 
M aterya ły  na ue. jia i  suknie damskie 
PoAczochy da.nskie  i d la dzieci 
Skarpetki
Nici do szyi .a na s 'likach 
Sznurow adła czarue do bucików  bardzo silne. 
P róbk i posyłam  za noprzedniem  nadesłaniem  10 Mfc., 
które zwracam , i m i p ióbkr zostaną do 14 dni 

odeołane.
Wyryłam s,szęslziL do cułćj Pc.sM za za liczką przy 
nadesłaniu odpow iedn iego  zadatku razem z zamó
wieniem. — Kółkom rolniczym, kupcom I konsuirujia

zraczny apuct. j i l 9

Sprzedaż hurtowna a detaliczna!
n e o n m n a m

DOM KAMDLOWO-KOMiSOWY 4 l  i mk 0

HENRYK PAPERLE i ZYG M U N T R A T Z1 KROJU I SZYCIA
w Krakowie. Rynek główny I. 11, II piętro
poleca ty lko  hurtow nie po eonach przystępnych

papiery listowe wszelkiego rodzafju, przy
bory piśmienne i szkolne. 1352

Ubrania
z własnych, w wielkim  
wyborze materyałćw, 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
m ożliwie p-zystępnvch

firm a

Hojtasz 
i Wołkowicz

Kraków, Podwale 5.
Telefon 3364. 773

Ola przejezdnych 
w przeciągu 24 godzin.

■ A  M . A  4  A

LEP NA MUCHY 
Pastę terpentynową do obuwia i po
dłóg, farbkę do bielizny marki „Odo“ 

oraz różne towary kolonialne
poleca po cenach hurtownych  1515

H E N R Y K  P A C A N O W E R
K raków , ul. A gn ieszk i 10. I

wyuczam najdo
kładniej p a n ie  i p a 
nienki naw et zupefli te 

z szyciem  nieobeznane. Kura obejm u jący rysow anie, m o
delow an ie  i szycie lo zpocrn ie  Się dniu 15 czerwca.

Szkoła kroju i szycia „Jii/EFINA", ul. Długa 11.
W ykonu je  się rów n ież form y w ed ług m iary. 1544

r - y —f  V ~r S r  > —*r y ^  ^  ■if - t 1 -r

Kapelusze męskie, damskie 
i dziecinne
sprzedaje hurtownie 150̂

Syndykat Koszykarski w  Krakowia 
Floryańska 32, oełailicznie ul. Gcłębia 14, partrr

tekó w , ul. S l a w M  32
posiada do surzedaży z nalytltioiastowa dostawa

maiki i Ł i s i t i "  3M dw )  
maiki J k i i e u 20-osokówy 
maiki „fiat Torino" 39-osatowj 
maiki „ G i  20-Bstiins? 
maiki „ P i a s f  30-nscitwy.

WSZYSTKIE l i i  F i t m S  V I  GUMOWYCH.

1346

N A J T « N ^ i . c  O  j  aOTftifjAŁfc.

B U D  v u  K l I D A C H Y .
Wskazówki i liczne świadectwa darmo.

J .  Z A B u K i U E C K I  i SKA 1151 
W a n a a w a , u lic * Czackiego nr. 9 .

S p e c y a S i ś s i  f a c h o w c y
w dziale sziifiersks-chirurgicznym

i- podręczni znajdą stale zajęcie za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia do firmy

Stanestaw Baran i S-ka
Kraków, Sławkowska 6- 1391

KOSY

Maszyny do p sania i rachowania
nawet znpełnie zniszczone 1479

prrylmuje do gruntownej nepraw y i czysn^en ia  
yiorwsz* w BaBayl Pracewaia HU nc^rawy aa izyn  biuro
wych. W ykon ju ti. doiusdae, p rędk ie L ped gwarancyą.

^  ! W. KEYHA, Rifcohanlk, Kraków, Flcryańska 3.

m arki .mała kosa" orygina lne sty
ryjską fab ryk i .F ran zdePau lS chros  
chenfux", młotki do kos, babki, 
kosisKa, pierścienie, osełki, 

  — —  s ierpy , c k u c a  do drzwi 1 okien
polecają

KRZYSZTOF BRUN i SYN
skład towarów żelaznych, narzędzi, arty
kułów rolniczych, naczyń i prsylsorówj ku- 

chennycli
w Warszawie, Plac Teatralny.

F irm a  is tn ie je  od  re k u  1794. 1304

J

S s @ r la k angielski mielony 
w 5-kślow. opaK*

>«■«■ ii. C!C!13ŁKi£WICZ i SUl
VJa?-sx i . w a ,  u l .  J o r o z  S 8 „  Tal. 22-17, 8 2 - f^ .

Wydawca: W. zastępstwie Spćlkl Wydawniczej „jadifsr" J. Eonaiskl. — Redaktor odpowiedz. Wiedz. Strychaiski — Druk. Ludowa Kraków.


